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K r a k ó w ,  7 grudnia.
Nasze pseudo-konserw aiyw ne stronni

ctwo rzuciio Kiedyś przez usta posła A r
tu ra  hr. P o t o c k i e g o w  komiśyi budżeto
wej niektóre pomysły do ratow ania za
grożonych finansów kraju. Nie były to 
żadne pozytywne wnioski, był tylko w 
formie niewinnych zapytań podany temat 
do rozm yślań i dalszych obrad Zwykła 
to tych panów metoda. Oo leży na dnie 
ich serca i stanowi konsekwencyę zasad 
ich program u, a z czem nie mogą. w y
stąpić odrazu stanowczo, bo się obawiają 
wywołać zbyt silną opozycyę, to w  naj- 
niewinniejszej formie w ysuw ają nieśmiało 
jako kwe3tye do akademickiej czysto dys- 
kusyi. A w ybierają do tego chwilę, kiedy 
pow szechny w kraju pessymizm i niezwy
kła, ekonomiczną klęską wywołana depre- 
sya um ysłów, w ybornie torują drogę dla 
wszelkich reakcyjnych projektów, Dla te
go też i wobec owych „zapytań “ wice
prezesa sejmowej Komisyi budżetowej trze
ba się mieć na baczności, trzeba wcze
śnie niebezpieczną i’ch stronę wykazać, 
ażeby nie był nikt zaskoczony niespodzia
nie w tedy, gdy one już nie jako niewin
ne zapytania, ale w formie pozytywnych 
wniosków przed nami staną.

W szystkie trzy j omyśły mają jeden cel 
jawny, wszystkim wspólny: nlgę dla skar
bu krajowego, który prawie całkowicie 
dochody swe musi czerpać z dodatkow 
do podatków. Do tego celu dążąc, zapy 
tuje stronnictw o konserw atyw ne przez li
sta hr. Potockiego: 1) czy nie możnaby 
zaprowadzić opłat szkolnych w miejsce 
dotychczasowej bezpłatnej nauki w szko
łach ludowych; — 2) ozy nie możnaby 
choć pewien procent kosztów leczenia u- 
bogich chorych przenieść na gminy, do 
których chorzy przynależą — 3) czy nie 
możnaby wszystkich drog krajowych prze
nieść na powiaty, choćby nawet udzielać 
im pewnego zasiłku na utrzym anie tyoh 
dróg.

Na wszystkie trzy pytania odpowiedzieć 
musimy możliwie najkategoryczniejszem, 
najbardziej stanow czem : n i e !  W szystkie 
trzy bowiem zmierzają do takich zmian 
ustawodawczych, które byłyby bardzo wa- 
żnem c o f n i ę c i e m  k r a j u  p o d  w z g l ę 
d e m  . c y w i l i z a c y j n y m .  Jes t to głó
wne i charakterystyczne, a wszystkim im 
wspólne znamię.

Bezpłatność nauki w szkołach ludowych 
jest jedną z najważniejszych zdobyczy cy
wilizacyjnych ostatnich czasów. Zasadni
czo znaczy ona, że elem entarna oświata 
winna być powietrzem, którem w s z y 
s c y  oddychać mają, więc jest jak  powie
trze bezpłatna. Praktycznie znaczy, że z 
nauki w szkole ludowej korzystać może 
dziecko najbiedniejszego, bo takiego na
w et nędzarza, którego nie stać i na naj

skromniejszą n. p. dw uguldenową opłatę 
szkolną roczną. Z opłatą szkolną upadłby 
i przym us szkolny — bo się jedno z dru- 
giem pogodzić nie da, a miejscowe czyn
niki byłyby zawsze dość silne, ażeby tych, 
którym trudno opłatę składać, uwolnić 
nie od opłaty, ale od posyłania cLiecka 
do szkoły Sejm nasz szczycić się tern 
może, że zasada bezpłatnej a przym uso
wej nauki przeszła w  mm nadzwyczaj ła 
two, praw ie bez opozycyi, a całkowicie 
bez taktoh walk, jakie w tym  przedm io
cie gdzieindziej staczano. Dzisiaj podsuwają 
nam myśl porzucenia tej zasady — dla 
czego V Dla jakiejś niby oszczędności opo
datkowanych. Nie byłoby to jednak żadną 
oszczędnością dla wielkiego ogółu. Ulga 
cała dostałaby się tylko tym, którzy zna
czne opłacają podatki w  ogóle, a więc i 
na cele szkolne, ale albo nie mają dzieci, 
albo co najwyżej jedno lub dwoje, tak że 
opłata nie zrobiłaby im różnicy. Ale w eź
m y na uwagę cały wielki ogół ubogich, 
opłacających bardzo niskie, albo żadne 
podatki; a mających więcej dzieci w  wie
ku szkolnym, dla tych jakakolwiek opłata 
szkolna byłaby znacznie dotkliwszą od po
datku. W ięc na tych, którym  najtrudniej 
punosió jakieś ciężary — za czem, jak 
już podonieśliśmy — poszłoby na wielką 
skalę zaniechanie przym usu szkolnego, a 
więc zmniejszenie frekw encji szkolnej, co
fnięcie kraju w  tern, co jako najważniej
szą sw ą zdobycz cywilizacyjną z osta
tnich dwudziestu lat uważać może.

Analogicznie rzecz się ma z drugiem  
pytaniem , przez posła Potockiego posta- 
wionem, a odnosząeem się do kosztów le- 

jczenia ubogich chorych. Zapytanie to zmie-, 
: rza do tego, aby wrócić do dawnego s ta n u ; 

•zeczy, k:edy połowę tych kosztów po-’ 
nosił kraj a połowę gmina, tylke że obe
cnie nie jest jeszcze w yraźnie mowa o po
łowie ale o „pewnym, JiWMseneie". Ów da
wny stosunek zmieniono i całe koszta le
czenia przeniesiono na kraj z powonu, że 
gminy, lękając się wydatku, pozwalały ra- 

j czej ludziom ginąć bez ratunku, a nie od- 
jsy łały  ich do szpitala — co fatalnie od
działywało na stan sanitarny kraju i uszczu- 

! piało jego siły robocze. Obok tego względu 
1 zasadniczego natury cyw ilizacyjnej, roz
strzygał tu drugi jeszcze, adm inistracyjny: 
trudność ściągnięcia owej połowy, którą 
gm ina opłacać miała, trudność spraw dze
nia przynależności, zawiła niesłychanie 
m anipu lacya, pisanina i rachunkowość. 
W  tern leży odpowiedź na owo zapytanie 
hr. Potockiego. Bo czy na gminę złożymy 
połowę czy choćby cząstkę tylko kosztów 
leczenia — to rzeczy bynajmniej nie zmie
nia- Powróci znowu ów w stręt gm in do 
posyłania chorych do szpitala, powrocą 
znowu tak przerażająco częste wypadki 
m arcia ludzi pod płotem bez opieki, po

wróci cała owa zawiła manipulacya. Ko
sz ta , które dziś rozkładają się na cały 
wielki ogół opodatkowanych w kilku cen
tach podatkow ych, spadłyby na najbie
dniejsze, a i tak już w wy sokim stopniu 
przeciążone gminy.

Przeciw  trzeciem u pomysłowi nie wąt
pimy, że Rady powiatowe wielkie założy- 
by weto. Nie dalej jak przed trzema laty 
uchw alił Sejm, iż zamiast budowania n o 
w y c h  dróg krajow ych, będzie powiatom 
udzielał zasiłków na budowę dróg powia
towych — a tem samem uznał, że siły 
powiatów nie w ystarczają na spełnienie 
tego zadania, jakie na nich cięży wobec 
komunikacyj powiatowych. Jakże można 
nakładać na nie nowe ciężary na rzecz 
d róg , kture przy samem założeniu swem 
zostały uznane ako takie, których budowa 
i utrzym anie je st w interesie k r a j u  a nie 
pewnego tylko pow iatu? I nie jest to 
znowu żadna oszczędność. Wydatek zo
stanie ten sam , tylko pieniądze na opę
dzenie jego brałoby się nie z jednej lecz 
z drugiej kieszeni opodatkowanych. Że zaś 
przy złym stanie finansów powiatowych 
trudno oczekiwać dobrego, bo kosztownego 
dróg tych utrzym ania — przeto znowu 
byłoby to cofnięciem kraju wstecz w spra
wach komunikacyjnych, jak pierwsze dwa 
zapytania dążą do cofnięcia go wstecz 
w spraw ach szkolnych i sanitarnych.

Oto powody naszego kategorycznego 
„nie*. Nie możemy skarbu krajowego 
uważać jako czegoś, co stoi oddzielnie od 
opodatkowanej ludności, co ma jakieś od
rębne życie, odrębne cele. Jeżeli skarbowi 
krajowemu coś zaoszczędzimy przez to, że 
wydatek jakiś przeniesiem y z całego ogółu 
na biedniejszych opodatkow anych, tośmy 
przez to niczego nie zaoszczędzili, żadnego 
ciężaru nie ulżyli, włożyliśmy tylko cię
żar na słabsze bark i, co jest możliwie 
najgorszą socyalną polityka. A jeżeli zej
dziemy na wsteczną drogę w tem, co jest 
niewątpliwie cywilizacyjną zdobyczą kraju 
i co jest znamieniem ale i warunkiem po
stępu —  to może lepiejby było nie bawić 
się w żadne komedye i żadnemi nie łu 
dzić pozorami, ale już otwarcie powrócić 
do dawnych urządzeń — szkoły pozamy
kać, szpitale obrócić na k asa rn ie , a dro
gom dać zaróść trawą. Możnaby wtedy 
pójść w oszczędności jeszcze o krok da
lej — i całkowicie zaoszczędzić znaczne 
koszta reprezentacyi kraju, jeżeliby ta  re- 
prezentaeya pod przewodem swojej p ra 
wicy do t a k i c h  doszła rezultatów.

i *  —

Piszę nam ze Lwowa:
Zjazd delegatów komitetów przedwyborczych, 

jaki się odbył tego roku we Lwowie pried wy
borami do Rady pińslwa, wybrał był na wnio
sek p. Borowskiego komisję mającą zaprojekto
wać i Kołu sejmowemu przedstawić wnioski do

zmiany krajowego regulaminu przedwyborczego. 
Do komisyi tej zostali wybrani pp. Borowski, 
Czartoryski Jerzy, dr. Czerkawski Euzebiusz, Do
brzański Jan, dr. Gross Piotr, Hausner Otton, 
dr. Madeyski Stanisław, Romanowicz Tadeusz i 
Skałkowsk5 Tadeusz. Prezes lwowskiego oddziału 
komitetu centralnego J. E tc. Alfred br. Potocki 
zwołał na wczoraj (niedzielę) posiedzenie tej ko
misyi, która wybrawszy przewodniczącym swym 
ks Czartoryskiego, wysłuchała wniosków p Bo
rowskiego i poleciła d. Dobrzańskiemu — aby 
wnioski te ze s w o t u  dawnym, przed kilka laty 
wniesionym projektem skombinowal i na naBtę- 
pnem posiedzeniu komisyi zdał sprawę. Wszystkie 
te wnioski zmierzaią do ożywienia akcyi wyborczej 
z dołu, a uniknięcia niepotrzebnego narzucania 
kandydatów. Uchweły komisyi będą następnie 
wręczone br. Potockiemu j iko prezesowi komitetu 
centralnego, celem wniesienia ich w Kole sej- 
mowem.

Mowa posła Męcmskiego,
wypowled aana na posiedzeniu Sejmu dnia 1 
grudnia r. b. w sprawie dostaw wojskowych dla 

c. k. armii.

Jeżeli po tak jasnem przedstawieniu stanu rze
czy, jaki dał nam tutaj p. sprawozdawna, zabie
ram głos, to czynię to nie dlatego, abym po
trzebował popierać jego wnioski i argumenta — 
aż nadto bowiem jestem przekonany, ie  i tak u- 
chwalone zostaną wniesione rezolucye — bo wy
soka Izba podziela bezwątpienia słuszność za
wartych w nich żądań. Jeżeli w ęc mimo to po
zwolę sobie trudzić wys. Izbę może nieco dłuż- 
szem przemówieniem, to czynię to' dlatego, aże
by fakta, przedstawione w ogólnych zarysach 
przez pana sprawozdawcę, ilustrować szczegóło
wo, przytoczyć pewne daty, oprzeć je na przy
kładzie.

Przedew6zystkiem zastrzedz się muszę, jakoby 
celem traktowania i wniesienia tutaj tej sprawy 
m uła być obrona czyichkolwiek interesów pry
watnych.

Idzie tu o sprawę zupełnie publicznej natury, 
o obronę Lrrywdzonej prndukcyi rolniczej i mły- 
narstwa krajowego. A zresztą zdaje mi się. że 
gdyby nawet pewni tylko producenci jakiejś oko
licy, ale na dość szerokie) przestrzeni kraju, za
grożeni byli w swoich interesach wskutek roz
porządzenia ministerstwa woiny, to Sejm nasz 
nie popełniłby grzechu, tylko spełniłby swój o- 
bowiązek, zajmując się sprawą pokrzywdzonych. 
Dalej muszę zwrócić uwagę wys. Izby i na to 
nacisk poł«żyć, że cyfry które cytować będę, o- 
pierają si \ na faktach, datach i rozporządzeniach 
autentycznych, więc przy każdej z nich zacytuję 
numer i datę odnośnej decyzyi c. k. minister
stwa wojny

W szczegółach sprawa zagajona przez p. re
ferenta tak wygląda-

Dnia 8 sierpnia b. r. rozpisała wojskowa in- 
tendentura krakowska ofertę na dostawę żyta do 
magazynów wojskowych w Krakowie, Tarnowie, 
Jarostawiu i Przemyślu.

Wobec ciężkich warunków zbytu, w jakich się 
nasze rolnictwo z.najduje, nic dziwnego, że pro
ducenci zwrócili na tę ofertę uwagę. Oierta była 
rozpisaną na dostawę 36000 cetnarów metrycznych,
00 jest bezwątpienia na tak znaczną przestrzeń 
-kraju od Krakowa do Przemyśla, stosunkowo ao 
produkcyi bardzo niewiele, zawsze jednak w tych 
czasach, gdzie każda sprzedaż jest tak trudną —
1 to przecież coś znaczy. Ponieważ jest rzeczą 
niemożliwą, ażeby pojedynczy producenci, mają
cy do zbycia nieraz małe tylko ilości, mogli się

wprost od siebie podejmować takiej dostawy, 
przeto uczyniono to zbiorowo za pośrednictwem 
domu komisowego Banku dla handlu i przemy
słu w Tarnowie. Wpłynęła oferta na dostawę 
8600 cetnarów metrycznych żyta do magazynów 
wojskowych w Krakowie, 1500 cetnarów metry
cznych do magazynów w Tarnowie. Razem 10 
tysięcy sto cetn. metrycznych o cenach nadzwy
czaj umiarkowanych.

Działo się to w sierpniu, wńrńd żniw, gdzie 
żyto płacene było na targu krakowskim po 6 złr. 
70 cnt., na lwowskim około 6 złr

Dom kom suwy Banku oferował ostatecznie po 
6 złr. 65 c. już z dostawą z kolei do magazj uu 
w Krakowie, po 6 złr. 40 centów w Tarnowie.

Przyznacie szanowni panowie, że jeżeli choćby 
najskromniejszy zarobek należy się domowi komi
sowemu i jeżeli policzy się transport kolejowy, 
potem odwóz z kolei do magazynu — to oiertn 
ta była więcej niż skromną, niżej nawet cen tar
gowych stawioną.

Ale producenci nie drożyli się — bo czasy 
ciężkie — sprzedaż trudna, szło im więc o to, 
ażeby bądź co bądź sprzedać produkt, znaleść 
na niego odbiorcę. Liczyli więc na przyjęcie o- 
ierty —  i rzeczywiście przyjętą ona została — 
bo dla swej niskiej ceny przyjętą być musiała.

Ofertę wniesioną 19 sierpnia ministerstwo woj
ny zatwierdziło reskryptem swoim z 25 Ł m. do 
1. 2797. Zdawało się więc, że interes skończony. 
Dom komisowy zaczął zawierać umowy i robić 
zamówienia, aby w terminach oznaczonych usku
tecznić dostawę.

W ogłoszonych warunkach licytacyjnych (mam 
je oto przed sobą), jesc wymieniono, jaki procent 
obcych przymieszek w życie (jak groszku, wycz
ki, kąkolu) znajdować się może. Procent ten mu- 
że wynosić 2 i pół. Nie ma jednak żadnego za
strzeżenia, że sporysz (Mutłerkorn), który prawie 
powszechnie w życie na całym świecie się znaj
duje — nawet w najmniejszej ilości znajdować 
się nie może.

Starali się zatem producenci, żeby prednkt był 
dobry i próbę przy odbiorze wytrzymał. I  tak 
się stało.

Pierwsza partya 500 cet. metr. dostawiona mia
ła być w miesiącu wrześniu. Termin został, ro
zumie się, dotrzymany. t Komisja intendentury 
wojskowej obejrzała żyto, uznała, że ma ono 
przepisane warunki do odbioru potrzebne, jednak
że oświadczyła jednocześnie oddawcy, że na swo
ją odpowiedzialność tego żyta przyjąć ostatecznie 
nie może bez decyzyi ministerstwa wojny, po
nieważ w życie znajdują się drobne ziarnka spo
ryszu, chociaż te razem z wyezką i innemi ob- 
cemi częściami nie przenoszą 2 i pół procentów 
warunkami licytacyi dozwolonych.

Dziwna rzecz —  proszę panów ~- że zanim 
jeszcze żyto we wrześniu oddanem zostało i za
nim następnie przyszła odpowiedź z ministerstwa 
wojny, już chodziły ciche wieści, że żyto nie 
będzie przyjęte, że dostawę dostanie kto inny 
itd. itd. — Już naprzód żyuki faktorzy te rze
czy opowiadali , a wiecie panowie, jak to oni u- 
mieją każdą wiadomość w lot pochwycić, aby z 
niej korzystać.

I  rzeczywiście pismem z dnia 28 września, 1. 
2218 został zawiadomiony dom komisowy, że 
m.mo wytrzymania próby, żyto przyjęte być nie 
może — albowiem według twierdzenia komisyi 
w partyi dostawionej 500 cet. metr. znajdgje się 
za wiele sporyszu. Mianowicie mogłoby się go 
znajdować tyko  357 ziarnek, a |eet go 760,000 
sztuk!

Już to można się godzić na traktowanie tej 
sprawy przez ministerstwo wojny, ale dla mate
matyków 12 oddziału tego ministerstwa, trseba 
być z Całym respektem. Obliczyli oni bowiem tak

SŁOMIANY CZŁOWIEK.
Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772

przez

J a n a  2  % c h a ry a 8 ie w ic » a .

Jed zą , piją, arzyczą — aż gąty na daebn pę
kają. Pomaga do tego silny mroz. jakiego diwno 
ludzie nie pamiętają. I  nie dziw, na Trzech Króli 
zazwyczaj największe zimno, a ludziom najwię
ksza obhou do wesołego dzbana

Trzech Króli! Jakież to piękne święto! Trzej 
monarchowie nie szczędzą tru d u , aby obaczyć 
nowonarodzonego Zbawcę ludzkości I Idą przez 
gory i potoki, błądzą po lasach i jarach, szuka 
jąc obiecanego światła, które zejść ma na ziemię 
z wyżyn niebieskich, aby ludziom w ciemnościach 
przyświecać 1

Jacy to zacni mężowie I Monarchowie z rodu 
nie gardzą mądrością, bc są także mędrcami. Wi 
dzą, że mądrt ść ludzka ludom ich nie wystarcza, 
szukają mądrości z uieba. Chcą rządzić nie tylko 
prawami ludzkiemi, ale pragną także poznać pra- 
w* boże. Idą więc z dalekiego wschodu i pytają 
się na drogach rozstajnych:

— Gdzież jest ów, który się z Boga narodził, 
i prawa boże przyniósł na ziemię? Uhcemy od
dać mu pokłon i nauczyć się od niego, jak lady 
nasze po bożemu mamy uszczęśliwić!

Zacni ludzie ci Trzej Królowie! jakże nie cie
szyć się w dzień ich święta, nie uścisnąć swego 
brata i nie wychylić z nim kilku szklanic miodu 1

Tak zapewne myślano w dworku zagonowego 
szlachcica, IMP. Mateusza Lubicza, u którego 
zjechała się licznie bracia po miecza i zagonie. 
Zaraz po nabożeństwie w pobliskim parafialnym 
kościółku zaczęły się zjeżdżać wózki i kałamaszki. 
było to wszystko cnudopacholskie. Szkapy małe, 
uprząż parciana, koła powiązane. Miny jednak 
butne. Wąsy zwieszały się spokojnie, ale czapki 
rogate kipiały na uchu. Wypukłe oczy obracały 
się z damą i poznać po nich człowieka, który 
w skrzyni chowa papiery po antenatach. Popie
lata siermięga obszyta czarną taśmą różni się od 
chłopskiej sukmany. A ktoby tego nie widział, 
poznałby po krzywej szabli, która z okłotu słomy 
steiczy, że to nie chłopstwo jakie, ale szlachta 
herbom „ Ma ona grube ręce i twarze ogorzałe, 
bo na ruałym zagonie sama pracuje, ale pod go
loną czupryną ma rozum nielada i huk fantazji, 
gdy idzie sprawa o wielki wspólny zagon, czyli 
Rzeczpospolitą! Na krotkicL swoich zagonach 
kłócą iiię, procesują i rąbią, ale na obszarze za
grożonej Rzeczypospolitej stają w jednym sze
regu.

Zicni Lubiczowie! Osada ich nie wielka, za
ledwie pięćdziesiąt chałup na stoku góry Przy 
każdej chałupie kilka morgów mokrej ziemi i 
nieco lasu. Ale każdy z Lubiczóff zwykł mawiać:

— Rola moja nie długa i nie szeroka, ale 
głęboka i wysoka 1

Szlachecka górska osada w dnie powszednia 
nie była w wielkiej zgodzie. Jednego herbu i 
znaku, jak to zazwyczaj w rodzinie bywa, mieli 
między sobą różne zwady i burdy. W ważniej
szych jednak dniach świątecznych panowała w ca
łym zaścianku zgoda bezprzykładna, osobliwie 
gdy się Chrystus rodził lub zmirtwyehwstawał.

W ostatnich latach, gfy Rzeczpospolita doznawa
ła wielkich turhaeyj, święcono także w wielkiej 
zgodzie święto zesłann św. Ducha. Czyniono to 
w intencji, aby trzecu osoba św. Trójcy raczyła 
oświecić rządzonych i rządzonych, nie dopu
szczając niesławy na Iraj nieszczęśliwy.

Zdarzyło się wprawizie, że pochopni do zwa
dy i bójki Lubicze i v tych dniach uroczystych 
od nałogów swoich vstrzymać się nie mogli. 
Obcięto parę nosow, kłka głów rozbito. Ale dzia
ło się to zazwyczaj p)st horam canonicam, to 
jest po północy. ŻadeD więc despekt nie spadał 
na dzień uroczysty. Zresztą wyjątkowa taka bójka 
nie wypływała nigdy »  spraw osobistych. Naj
częściej było jej powidem różne zapatrywanie 
się na sprawy publiczni, co w owych czasach 
konfederackich często aę zdarzało.

Dzisiaj zacni Lnhitfowie są w zgodzie bez
przykładnej. Zgromadzłi s<ę w chałupie najstar
szego Lubicza i przy najstarszym w zaścianku 
dereniaku zasiedli u w>pólnegu stołu.

Mateusz Lubicz ma twarz poważną, szarą ka
potę i figurę przysaakcwatą. Z rumianej łysiny 
spływają częste brylaniowe krople wody, ale to 
nie przeszkadza gościniemu gospodarzowi uwijać 
się skrzętnie między gcócmi i nalewać im czary 
dereniaku. Pomaga mi w tem boża dziewoja 
o rumianej twarzy. Trzfma zgrabnie w ręku du
ży dzban z polewanej ?linyv z wizerunkiem ży 
da, na brodzie którego vidnieje napis: Kto miód 
pije, długo żyje!

Starszyzna Lubiczów uśmiecha się do ładnej 
dziewoi, a czasami w cztrwone liczko uszczypnie, 
młodsi ograniczaią się na żartach w słowach. 
Magdnsia ma na wszyitko odpowiedź gotową. 
Przy starszych spuszcza oczy w ziemię i rumie

ni się, dla młodych podnosi je  z odwagą, jeżeli 
ich trzeba za co skarcić.

Wesoło i gwarno w chacie Mateusza Lubicza. 
Czara z dereniakiem krąży koleją.

Święto Trzech Króli, to także święto nie lada. 
Przypomina ono Narodzenie Chrystusa. Prócz 
tego wypadło to święto teraz w rok pamiętny 
w dziejach Rzeczypospolitej, w rokj 1772.

Początek tego roku był już bardzo smutny. 
Nawet do zaścianka dotarły różne wieści o za
mysłach trzech sąs.adującycb z Rzecząpcspolitą 
monarchów....

Jakże w dzień Trzech Króli ze wschodu, nie 
pomyśleć o owych irzet-h sąsiadach, któizy z przy
jaźnią ofiarują nieszczęśliwej Rzeczypospolitej oka
załe dary swoie: złoto mirę 1 kadzidło?... Któ
ryż z nich da jej wonne kadzidło lub błyszczące 
złoto, a który gorzką mirę?

Zacni Lut iczuwie długo spierali się o to, ale 
w końcu pełni ufności w Bogn, rozweselili miod
kiem zatur^owane serca. Święto Trzech Monar
chów, którzy byli Bogu miłymi, wlało otuchę 
do dusz chudopacholskicb. Myśleli sobie, że jeśl’ 
Bóg jest z monarchami, to może tak samo 
natchnąć ich serca ku dobrej drodze, jak natchnął 
śp. Kaspra, Melcniora i Baltazara, aby szukali 
stajenki w Betlehem!...

Załatwiwszy w ten sposób sprawę publiczną, 
oddano się poważnej wesołości, która wypływała 
z drugiej sprawy ale już domowej.
... W chacie JP . Mateusza Lubicza odbywały się 

dzisiaj zaręczyny jego córki Magd osi z JM Pantm  
Marcinom Lubiczem, synem Izayasza i Agnieszki.

Druga ta uroczystość przyczyniła się znacznie 
do podniesienia ducha w niedoli politycznej a 
stary dereniak dokonał reszty. Widziano Rzecz

pospolitą wychodzącą zwycięsko z nieprawości 
publicznych, a w rumianej Magdusi widziano jn ł 
naprzód zacną mbtkę rodu Lubiczów.

To samo widział także ̂ barczysty młodzieniec, 
który zbyt często czarę pod dzbanek Magdusi 
podstawiał. Nie chodziło mu o napój jak rab in  
przejrzysty, ale o te oczy ciemne, jakiemi Mag- 
dusia na niego patrzała.

— Ładna para — szepnął JM P. Sebastyan do 
de ucha JM P. Izyaezowi.

JM P. Izajasz Lubicz był to chłop sążnisty, o 
twarzy mocno pokiereszowanej. Nad lewem okiem 
miał trzy cięcia, a na Drawymj policzku de a, 
tak zwane „częstochowskie , z czego się najwię
cej szczycił, Nie poehudziły one wprawdzie od 
Szweda, ale były, jak się zdaje, prywatnego po
chodzenia, chociaż pan Izayasz inaczej twierdził. 
Skory do burdy i bójki, bił się wybornie na pa
łasze, był mocny jak Samson, a odważny jak wilk 
w adwencie. Wszędzie było go pełno, a gdzie 
była sprawa niebezpieczna, tam był on najpierw- 
szym. W procesie z drugim zaśr.ankiem o wodę 
młyńską, powalił o ziemię całą sądową komisyę 
w komplecie wraz z woźnym Ugóukiem, przez 
co byłby się dostał na długie lata do kałauzu, 
gdyby cały zaścianek Lubiczów nie był za nim 
jak mur stanął.

JM P. Izajasz był ,ui nieco podoehocony. Spra
wy publiczne polecono Panu Bogu i Pannie Ma
ryi la Jasnej Górze, a ponieważ hora c&nonica 
już minęła, po rządach świętych Trzech Króli, 
nastąpiły wesołe rządy pogańskiego Bachusa.

(0 . d. n.)
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dokładnie że tylko 357 ziarnek sporyszu w 500 
worach żyta znajdować się może! I Gdyby choć 
500 ziarnek znajdować Bię mogło 1 gdyby choć 
po jednym zutrnkn na worok! Niel tylko 357!!

(Dok. nast.)

Zjazd nafciarzy.

L w & ic, 6 grudnia.
Dzisiaj odbył się — jjk  zapowiedziano — zjazd 

natciaraki, obejmujący zarówno producentów su
rowca, jak i desfyłatorów. Zjazd uył bardzo liczny. 
Obszerna sala komisyjna w gmachu sejmowym 
zaledwie zdołała pomieścić wszystkich uczestni
ków. Widzieliśmy też na sali licznych gości, posłów 
sejmowych, profesorów techniki i uniwersyetu, 
repreŁenlantów świata finansowego i t. p. Był 
także obecny marszałek Z y b l i k i e w i c z  i z 
wielkiem zajęc.em przysłuchiwał się obradom nad 
pierwszym punktem porządku dziennego, który 
nijżywszą wywołał dyskusyę, nie w tym jednak 
kierunku, żeby ktoketwiek sprzeciwiał się proje
ktowanym rezolucjom, ale że k a(dy miał do do
dania nowe motywa, nowe szczegóły do po
wszechnych a tak uzasadnionych zażaleń.

Zgromadzeniu przewodniczył prezes Towarzy
stwa przemysłu naftowego poseł G o r a j s k i. Spra
wozdanie z nadzwyczaj zajmujących rozpraw do- 
p'ero jutro będę wam mógł przesłać — dziś po
przestać mnszę na prze słania wam powziętych 
nchwał, i na kilkn uwagach o tym ważnym 
zjeździe

Obrady te scharakteryzować można tern jednem, 
iż przedstawiały one obraz w a l k i ,  p r o w a 
d z o n e j  p r z e z  d z i e l n y c h  p i o n i e r ó w  
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  z f a t a l n e m i  s t o 
s u n k a m i  k r a j o w e m i ,  z b ł ę d n e m i  a 
d l a  p r z e m y s ł u  t e g o  w n a j w y ż s z y m  
s t o p n i u s z k o d 1 i w e m i z a r z ą d z e n i a m i  
r z ą d u  Kto tego 88m me słyszał, nie może so
bie wyrobić pojęcia o ogromie trudności, z jakie- 
mi przemysł ten ma do walczenia, a które po 
największej części pochodzą od rządu Gdybyśmy 
cheieli z przybliżoną choćby wiernością oddać te 
rozprawy — obawiać Rię można, że nrócz pro- 
kursu  ry: państwa niktby tego nie przeczytał, a 
to „z przyczyn od redakcji nie zależnych". Odno
si się wrażenie, jak gdyby rząd z zamkorętemi 
oczyma szedł drogą, na której najbardziej szko 
dii sobie samemu, szkodzi skarbowi państwu, 
szkodzi wreszcie krajowi i jedynemu rozwijają e- 
mu się w kraju przemysłowi. Przytaczano fakta, 
którym truJno uwierzyć. gdyby nie autentyczne 
ich źródło i popareie ich szczogółowemi cyframi 
i datami. Żałować tylko musieliśmy, że ua zjeździe 
nie Dyło ani jednego reprezentanta rządu, że nie 
byłe naszych posłów z Bady państw;,, .żeby byli 
mogli wszystko to słyuzeć i zużytkować jako 
wskazówkę postępowania wobec tak błędnej eko
nomicznej i finansowej polityki rządu. Mi żeby 
nie icdna władza znikła, niejedno błędne pojęcie 
zostało sprostowanem.

Jeżel. jednak ten obraz przeszkód, |akie rząd 
stawia przemysłowi krajowemu, niesłychanie 
przykre czynu wrażenie, to pocieszającym wielee 
.eat oDiaw em widok tej dzielności i solidarności 
z ,ac% przemysłowcy naftowi stawiają czoło tym 
trudnościom. Taki Stanisław Szczepan *wski atanie 
sam za cały batalion — a nie jest on odosobnio
ny, sekundują mu dzielnie energiczni pracownicy 
jak Wiśniowski, Biechoński, Fedorowicz, Olsze
wski, Syroezyński, Klobassa i inni. Nie wykra- 
ozająe po za granice, ustawami wytknięte, doma
gając się tylko rzetelnego wykonania ustaw , 
śmiało, bezwzględnie a poważnie wypowiadają 
całą prawdę w sposób, który uznanie i uszano
wanie obudzić mac N,a mniej uznania godną 
jest solidarność, z jaką dziołąj \ deatylatorowie i 
właśe.ciele kopalń. Przy dzisiejszych stosunkach 
taryfowych i ułowycb, i korzystając z owych przez 
rząd z niepojętą obojętnością tolerowanych de- 
frandaoyj cłowych, mogliby destylatorowie robić 
świetne intereBa, przerabiając w Kraju kaukaski 
i rumuński surowiec. Tego wszakże nie czynią, 
trzymają się wiernie surowea krajowego, wspól
nie z włuścicieism kopalń popierają gorąco 
wszelkie środii ochronne dla krajowego surowca 
uważając swój interes jako ściśle, solidarnie z kra
jowym interesem podniesienia surowej produkcyi 
zwiągany. I  je6t to w naszych Krajowych sto
sunkach jeden z prawdziwie pocieszających obja
wów, których oby było jak najwięcej. Pizeehodzę 
obeeme do powziętych na zjeździe uchwał.

Sprawozdawcy Wydziału Towarzystwa pp. Fe
dorowicz Mikołaj, Szczepanowski Stanisław, Klobasa
1 Biechoński Wojciech przedłożyli następujące 
rezolucye, które bez wyjątku jednogłośnie u- 
ch walono

Zgromadzenie poleca Wydziałowi krajów. To
warzystwa naftowego wnieść do Sejmn następu
jące petycje*

I) (Spr. Fedorowicz) Wysoki Sejm raczy nchwa- 
lić : „Wrywa się ck. rząd do wyd inia rozporzą
dzeń., zabezpieczających najściślejsze wykonanie 
ustawy z dnia 26 m .ja 1882 co do dokładnego 
odróżnienia półdestylatu od surowca, oraz żeby 
et. rząd zniósł się z król. rząłbm węgierskim 
w kierunku również ściślejszego wykonania przez 
władze węgierskie wspólną umową przyjętej tary
fy ełowej, wreszcie żeby pobór i kontroli po
datku konsjm cyjU ego była uproszczoną i wykony 
waną w duchu opieki nad przemysłem kra
jowym.

II) Wzywa się ck. rząd, ażeby w drodze 
ustawodawczej wyjednał podwyższenie cła:

1) Od ropy ciężkiej, której eięiar gatnnkowy 
urzy 12° B przewyższa 850° z 1 złr. 10 ct. na
2 złr. 50 ct. w złocie.

2) Od ropy lżejszej o c. g. 850° i niższym 
(t. ct. §. 119 b ) z 2 złr na 3 złr, 50 cent. 
w złocie.

8) Od olejów ciężkich, czyszczonych lub pół- 
destylowanych których c. g. wynosi więcej niż 
870° (t. cł. §. 121 a.) z 1 złr. 90 ct. na ? złr 
50 ct. w złocie.

4) Od parafiny i cerezyny na 6 złr w złocie, 
oraz zrównania cła od ropy rumuńskiej z cłem od 
ropy innej proweniencyi.

Wnioski te wszystkie przyjęto jednogłośnie,- le- 
dynie punkt 4 uległ zmianie, przyjęto bowiem 
poprawkę p dr. Marchwickiego, ażeby cło wy
nosiło 15 marek w złocie t. j. tyle ile w Niem
czech wynosi, a zarazem ma być wyrażonem, że 
temu cłu podlegają amerykiuskie i szkockie łuski 
(Schuppen).

III) (Beferent p. Szczep enowski) Sejm raczy u- 
chw alni: „Wzywa się ck. rząd, aby ezuwał nad 
tem, żeby koleje żelazne państwowe i prywatne 
nie ustanawiamy ala krajowych produktów nafto
wych opłat przewozowych tak wewnętrznyoh dla 
każdej kolei, jak też i taryf, wynikających z 
układów związkowych, wyższych, niż pobierają 
od produktów naftowych zagranicznych.

IV) (Beferent p. Klubasa) Polecono Wydzia
łowi kraj. Towarzystwa naftowego, aby wyjednał 
u Sejmu na r. 1886 podniesienie subwencyi 
przeznaczonej na stypendya dla uczniów szkół 
wiertniczych do wysokości 2.500 złr.

V) (Beferent p. biechoński) Poleca się Wy
działowi kraj. Towarzystwa naftowego, aby wniósł 
do Wysokiego Wydziału Krajowego prośbę w kie
runku zażądania od rządu odpowiedzi na k i l k a 
k r o t n e  r e z o l u c y e  sejmowe w sprawie po
datku duchodowego i zarobkowego.

Wojna serbsko-bułgarska.

Wszystkie zapewniania o niezacbwianem istnie 
niu trójcesarskiego przymierza nie mogą zatrzeć 
wrażeń, wywołanych bezpr^ykładnem występowa
niem półurzędowych sfer rosyjskich p r z e c i w  
A u s t r y i .  Sądząc z dotychczasowego postępo
wania dyplomacji austryackiej, należy przypu
szczać, że starać się ona będzie o przyspieszenie 
pokoju w warunkach jak najkorzystniejszych dla 
Serbii. Im głośniej jednak objawiają się w Po 
terBburgu Bympotye dla b u ł g a r s k i e j  b r a c i ,  
tem trudniejsze będzie ks. Aleksander stawiał 
warunki, tem prędzej pójdą w zapomnienie gro
źne słowa hr. Kfceyenhullera, wyrzeczone w głó- 
wuej kwaterze bułgarskiej. Nie ulega wątpliwości 
Łe rząd rosyjski, zaskoczony zrazu wypadkami na 
półwyspie bałkańskim, które wkrótce niespodzie
wane przybrały rozm>ary, p ostano w i nareszcie 
wysiąpić nieco energiczniej. Pojednawcze usposo
bienie Turcyi ułatwi mu niezmiernie rolę. Jeżeli 
bi wiem Wysoka Porta zadowolni się f o r m s l -  
;i e m p r z y w r ó c e n i e m  p o p r z e d n i e g o  
s t a n u  i zgodzi s ę na połączenie Bumelii z Buł- 
garyą węzłem u n i i  o s o b i s t e j ,  Bosya, nie 
porzucając swego dotychczasowego stanowiska, 
może również bronić poprzedniego stanu , który 
w tych warunkach zadowolni Bułgarów, a zara
zem zabezpieczy ich od wszelkich regulacyj linu 
granicznej od strony Serbii. Gar Aleksander wy
stępowałby w takim razie pozornie zgodnie z 
sułtanem , a wobec takiego przymierza wszelkie 
aspiracje Serbii musiałyby się obrócić w niwecz. 
Jeżeli jednak taki obrót rzeczy sprawiłby przy
gnębiające wrażenie w Belgradzie, niemniejsze 
niezadowolenie wywołałby on także w Wiedniu. 
N  fr. Pr»sse, która bardzo pessymistycznie za
patruje się na stosunek obu mocarstw, zwraca 
się do ks. B i a m a r k a z prośbą o interwencję 
w tej groźnej sytuacji. Niemcy, które w spra
wie wschodniej nie są* bezpośrednio interesowane, 
zajmują pod tym względem zupełnie wyjątkowe 
stanowisko. Udyoy ks. kanclerz chciał w istocie 
skorzystać ze swego wpływu, pierwszym w tym 
kierunku krokiem byłoby zwołanie k o n g r e a n  
m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h .

Do Btundarda don »zą z Berlina, że n i e k t ó 
r e  m o c a r s t w a  zastanawiają się nad następu
jącym projektem załatwienia sprawy wschodniej: 
Rumel.a ma być połączoną z Bułgaryą; A u s t r y a 
zajmie K o s o w e  p o l e  w r a z z P r i s z t i n ą ,  
tak iż nowa okupie}a Austryi sięgać będzie po 
góry K s r a - D a g h  i rzekę B i a ł y  D r i n ,  nie 
obejmując jednak P r i z r e n d u ;  Serbia uzyska 
małą rektyfikację linii granicznej. Ostatni ten 
punkt dodano ze względu na Auatryę, która je 
dynie pod tym warunkiem zgodzi się na unię 
bułgarską.

W Bumelii ponawiają się co cnwila protesty 
przeciw objęciu tej prowincji w zarząd przez 
komisarzy tureckich Pierwszy wystąpił z prote 
stem m e t r o p o l i t a  l i l i p o p o l s k i ,  następnie 
odbyły się zgromadzenia ludu w H . a k c j ,  E s  
k i - S a g r a  i I l e r m a u l i ,  na których uchwalono 
rezolucję, wzywającą konsulów europejskich w 
Filipopoln do zakomunikowania sułtanowi życzeń 
Bułgarów rumelijskich.

W sobotę krążyła w Belgradzie pogłoska, że 
wojoko bułgarskie uderzyło znowu na pozycje 
serbskie. Pogłosce tej nie dawano jednak wiary. 
Znany z ostatniego powitania przeciw Turcyi 
L i u b i b r a t i c z  wydoł odezwę, w której wzvw» 
Semow do zaciągania się w oddziały ochotnicze: 
na to wezwanie pośpieszyło wielu młodych Ser
bów i  p o ł u d n i o w y c h  W ę g i e r  i K r o a -  
c y i , ażeby walczyć w szeregach narodowycn. 
Żołnierze drugiego powołania użalają się na brak 
żywności

Przegląd pulitycir.y.
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Dr. K h e  v e n h u e  11 e r  bawi we Wiedniu, 
aby zdać sprawę ze swoich spostrzeżeń, zebra
nych w Serbii, oraz z konferencyi, jaką miał z 
ks. Aleksandrem, na którym tylko groźbą miał 
wymódz zgodzenie ię na zawieszenie broni. — 
Dzienniki, które twierdziły dotąd, że hr. Khe- 
yenhueller grożąc ewentualnie zbrojną interw en
cją  ze strony Austryi w obronie Serbii, uczynił 
to na podstawie poprzedniego porozumienia się 
gabinetu anstryackiego z niemieckim, mimo za 
przeczeń ponawizią to twierdzenie, z ezegoby wy. 
n kało. ze między Anstryą a Niemcami trwa da
lej dawne przymierze bez nadwątlenia. Jednak 
czy dutychczasowy s t o s u n e k  i  o s y  i do  t e 
go  p r z y m i e r z a  nie uległ — lub w krótce 
me ulegnie wyraźnej zmuuie, to bardzo może- 
bne, jeżeli się zwnży, i e Bosya mimo dawnych 
i późniejszych n.echęci do ks. Aleksandra i mi
mo upierania się przy dawnym stanie rzeczy, 
który bez jej pomocy zmienić się starano, usiłu
je teraz coraz wyraźniej odzyskać wpływ utraco
ny w Bułgaryi. godzi się z proklamowaną unią 
i zapowiada, że Bułgarom żadnej krzywdy zrobu* 
nie pozwoli. Gdyby teraz Serbia zreorganizowa
wszy rozbitą arm ię , ufna w ewentualną pomoc 
Austryi, rozpoczęła dalszą wojLę, kiedy komisa- 
i te tureccy w Fil.popolo przygotowują reakcję 
dawnego Btanu rzeczy, oczekując przybycia tym* 
czasowego gubernatora, a Kumelioci protestują 
przeciw temu tak w kraju jak w obozie, co mo
że według woZblkiego prawdopodobieństwa do

N O W I  B E F O E M A .

prowadzić do w k r o c z e n i a  w o j s k a  t u r e 
c k i e g o  d o  R u m u n i i ,  wówczas B u ł g a r z y  
z dwu stron zagrożeni, będą zmuszeni zwrócić 
się z p r o ś b ą  o p o m o c  do  Bo s y  i.

S y t u a c j a  j e s t  z a t e m  b a r d z o  z a w i ł a  
i g r o ź n a .  Nic zatem dziwnego, że w Wiedniu 
odbywają się częste konferencje. I  pobyt Tiszy 
w Wiedniu tłumaczą sobie głównie tem, iż przy
był, aby się pointormować o sytuacji dla ułoże
nia sobie odpowiedzi na zapowiedziane interpe
lacje w sejmie węg erskim o znaczeniu misyi hr. 
Khevenhuellera do obozu bułgarskiego.

Dla uzupełń enia obrazu obecnej sytuacji nale
ży tu dodać, że mimo wszelkich zaprzeczeń po
głoskom o m o b i l i z a c j i  w A u s t r y i  jeden 
z dzienników czeskich, mający pewne styczności 
ze sferami rządowymi, donosi, że w Fradze od
była się konferencja zarządów kolejowych w celu 
porozumienia się o plany jazdy Da wyoadek mo
bilizacji. — Z powodu tej wiadomości pisze N. 
fr. Presse, że optymiści uważają tę konferencję 
za coś przypadkowego, co przebiegiem wypadków 
da się łatwo wytłumaczyć, a wypływa wyłączn;e 
z przezorności; pesymiści zaś twierdzą, że potrze
ba zmubilizow inia armii musi być bliską, skoro 
przygotowania do tego już teraz się odbywają, 
zwłaszcza jeżeli aię w zględni, że Ausrrya skut
kiem postawienia się Oa samego początku ży
czliwie dla 8 erbii, a tem samem nieżyczliwie dla 
Bułp ryi. przeracbowawszy eię na siłach serb
skich, popadła teraz w to niemiłe położenie, że 
może stracić cały swój wpływ, jaki powoli i mo- 
zolnie zdobyła nad narodowością serbską, tak w 
królestwie serbskiein, jak w południowych Wę
grzech i Bośnii. Odmów.enie pomocy dla Serbii 
znaczyłoby tyle, co narazić n. zniszczenie wszy
stkie dotychczasowe chociaż skromne owo 
ce pracy w Buśnii i rozbudzić agitacje panserb- 
skie w południowych Węgrzech. Sprawa zdaje 
się przybrwa teraz ten charakter, że dla o b r o 
n y  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w  w i d z i  s i ę  Au 
s t r y a  z m u s z o n ą  do z a s ł a n i a n i a  S e r 
bi i ,  do  g r o m a d z e n i a  w i ę k s z y c h  s i ł  w 
B o ś n i i  a e w e n t u a l n i e  do  r o z s z e r z e 
n i a  o k u p a c j i  ku  p o ł u d n i o w i .

„Jeżeli możliwość o c h ł o d z e n i a  s t o s  u u 
k ó w  p o m i ę d z y  P e t e r s b u r g i e m  a W i e 
d n i e m  dia jakichaolwiekbądź względów w obe
cnej chwili wydaje się niepożądaną — powiada 
NuWuje Wremjii — to w każdym razie potrzeba 
koniecznie, ażeby r z ą d  a u s t r o - w ę g i e r s k i  
w i e d z i a ł ,  że  n i e  p o z w o l i m y  m u  p o s u 
wa ć  s i ę  w j e g o  z b o c z e n i a c h .  Za ostatnią 
zaś granicę, którbj nie powinien przekraczać, na
leży uważać faktyczne wmięszanie się w sprawy 
Słowian, kimkolwiekby oni by li: Serbsmi króle
stwa, Bułgarami księstwa, czy też Macedończy
kami. Bosya pod żadnym pozorem nie może po
zwolić na przejście wojsk austryackieh przez gra
nicę ziem słowiańskich, a Wiedniowi należałoby 
dobrze wyjaśnić, że t a k i  k r o k  A u s t r y i  po 
c i ą g n i e  za s o b ą  s t a r c i e  z Bo s y ą .  Kate 
g o ij 'zn e  wyjaśnienie tego położenia jest prawie 
nienniknioue, a w takim razie będziemy mieli 
w:ęcej powodów l.ozyć n. pokojowy rezultat te
raźniejszych zawikł-ń politycznych".

Do podobnego też w niosku dochodzą Nowosti. 
które wszelako z innego punktu  patrzą na obecne 
Dołożenie. „ Vt teraźn ie jszych  w arunkach — pisze 
te n  dziennik  —  m ożna się obaw iać, aby k a r a .  
jaką wszyscy bezstronni widzowie widzieli w po
rażce króla M ilana, nie zam ieniła się w n a g r o -  
d ę , jeżeli tylko B utgarom  p je  uda się pozyskać 
sobie rów nie silnei p r o te k c j i , jak t a , k tóra sto: 
po za plecam i rządów  belgtadzaich . N ie należy 
zsDominać o t e m , że tylko siła może obecnie 
zrnnsić B ułgarów  do powrócenia do daw nego po
łożenia, dlatego też n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  
n o w y c h  i b a r d z i e j  t r w a w y c h  s t a r ć ,  
j e ż e l i  i n t e r w e n c j a  a u s r t y a c k a  m e  
s p o t k a  s i ę  z a w c z a B U  z p r z e c i w w a g ą * .

Journal de St. PeterSbourg wystąpił przed
wczoraj z polemicznym artykułem przeciw Pe- 
ster Lloydowi. Otwarte {danie — mówi półurzę- 
dowy organ — jest zawsze lepbzem od gołosło
wnych rekryminacyi. Journal de S t. Petetsoourg 
cieszy się, że dziennik peszteński przyznaje s ła -  
w i a ń s k i m  p l e m i o n o m  W ę g i e r  prawo do 
występowan.s z narodowemi aspiracjami, zapy
tuje jednak, dla czego o tem prawie słyszymy 
dopiero dziś, g d y  m o w a  o w a l c e  z i n n e m  
p l e m i e n i e m  s ł a w i a ń s k i e m  Jeżeli Austro- 
Węgry pragną porozumienia, powinny one u- 
względnić obustronna interesa, i zamiast rozwa
żać każde słowo dzienników rosyiskiih, przemó
wić raczej stanowczo i rozsądnie w Belgradzie i 
Niezu, gdzie głos Austryi znajdzie niezawodnie 
posłuch.

W Paryżu obiegała przed dwoma dniami po
głoska o r y c h ł e m  u s t ą p i e n i u  hr .  K 1 - 
n o k y ’ e g o, którego następcą m- być hr, J u- 
1 i u & z A n d r a s s y .  Powodem tej zmiany ma 
być — według krążącyca w Paryżu wieści —■ 
niezadowolenie, jakie wywołała w B e r l i n i e  po
lityka dzisiejszego ministra austryackiego, który 
w Bpór serbsko - bułgarszi wmieszał nie tylko 
A istryę, lecz tekie ściile z nią sprzymierzone 
Niemcy.

Z powodu usunięcia m t e r p o J a c y i  K o ł a  
p o l s k i e g o  w sprawi* wydslsń z porządku 
dzienrego parlamentu nienieckiego postawił k l u b  
so c y a 1 r» o - d e m o k r a t y  c z n y  wniosek n a
stępujący: „Zważywszy, ie gromadne wydalanie 
Polaków, przynależnych do Eosyi i Austryi, 
Bprowadzićby megło zaw kłania międzynarodowe; 
że według art. 11 konstytucji Rzeszy reprezen
tacja międzynarodowa Niemiec, tudzież według 
art. 4 p Jicy i co do obcych należy do Rzeszy; 
że interesa Niemiec za granicą zagrożone zostały 
sku‘kieoi wydslsń możliwością represJiów  ze 
strony Rosyi i Austryi — wzywa się kanclerza 
Bzeszy o poczynienie kroków celem cofmęi.a 
wydalań*.

Na posiedzeniu parlamentu memietkiego dnia 
4 b. m. p. ks. Jażdżewski dopominał się o na 
tyetmiastowe postawienie dalszych rozpraw n a d  
i n t e r p e l a c j ą  K o ł a  p o l s k i e g o  na sobo
tnim porządku obrad Z powodu ważności spra
wy i potrzeby zastanowuma *uę rozmaitycn fraK- 
cyi, sprzeciwiał się temu p. W i n d t h o r s t .

W s e j m i e  c z e s k i m  p. Plener z towarzy
szami przedłożyli d. 5 b. m. ważn; wniesea o 
p o d z i a ł  a d m i n i a t r a t y w n y C z e c h  i o 
n o w e  o d g r a n i c z e n i e  o k r ę g ó w  s ą d o 
w y c h  w e d ł u g  n a r o d o w o ś c i .  Wniosek ten

po dłuższych motywach opiewa wzywa się rzad. 
1) aby cofnął rozporządzenie językowe z d. 14 
kwietnia 1880 r., w obrębie sądów obwodowych 
Eger-Oheb, Briis, Lipa, L toueierzyce. Re chen- 
berg Libierzec, aby przywrócił dawny stan rze
czy, a zarazem wydzielił z tych obwodów okręgi 
sądowe o mięszanej narodowości. 2 ) aby na tej - 
samej podstawie, na jakiej będą urządzone pod 
względem językowym owych pięć obwodów, za
prowadził jeszcze dalsze trzy obwody sądowe w 
północno-wschodniej, w zachodniej i w południo
wej części Czech. 3) aby powiaty poodgraniczał 
ile możności według narodowości. 4) aby w zwią
zku z tym nowym podziałem okręgów sądowyih 
utworzył dwa senaty w wyższym sądzie w Pra 
dze. Podczas motywowania tych wniosków w sze
regach posłów czeskich odzywały się kiedy nie
kiedy wyrazy zdz wierna nad żądaniem, zbyt da
leko po8unięlem.

Dzienniki czeskie zaimują się gorfwie wybora
mi do wydziału C z e s k i e j  M a c i e r z y  S z k o l 
nej .  W ostatnich ezasach odzywały się w P ra
dze głosy, żądające pewnych zmian w łonie wy
działu, a część prasy rozpoczęła agitację w tym 
duchu. Inne natomiast pisma przestrzegają przed 
zbytnią pochopnoś'dą do referm , wykazując, jak 
wielkie zasługi położył dotychczasowy zarząd Ma
cierzy.

Macierz Czeska ntrzymuje obpcuie 32 o c h r o -  
u ° k  o 47 ud działach, do których uczęszcza 
2 961 dzieci; 26 s z k ó ł  l u d o w y c h  o 88 kla
sach, w których pobiera naukę 4,713 uczniów 
i uczennic, i d w a  g m n a z y a  o 5 klasach a 
11 oddziałach, do ktorycn się wpisało 454 u 
czniow. Tak więc 8.128 dzieci czeskich, uczę
szczających do 60 zakładów naukowych, zawdzię
cza Macii rzy możność uczen>a się w ojczystym 
języku. Na wzór Macierzy CzesKiej powstały już 
podobne stowarzyszenia z mniejszym zaki esem 
działania w B u d z i e j o w i e a e h ,  B e r n i e  i 
O i o m u ń c u .  Drobne te „Maciirze" wymogły na 
zarządach gm.nuych założenie w tych miastach 
czeskich szkół ludowych; w Budziejowieaeh zało
żono nawet szkałę realną, dla której zarząd M a
c i e r z y  C z e s k i e j  przeznaczył stałą subwencję.

Najgurliwszy jednak zarząd nie mógłby się po 
szczyc.ć takim rezultatem swej pracy, gdyby go 
nie wspierała bezprzykładna ofiarność narodu. 
W ciągu pięciu lat zebrano na ten cel w drodze 
dobrowolnych składek blisko o ś m k r o ć  s t o  t y 
s i ę c y  złr. Z tej kwoty wydał zarząd Macierzy 
160 000 złr. na budowę lub najem odoowiednicti 
budynków szkoluycb, a blisko pół m jiona n» 
utrzymanie szkół. Nie dziw, że każdy pstryota 
czeski mówi dziś z dumą o Macierzy i jej za
sługach.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  przyjdzie wkrótce 
na porządek dzienny, obrad Ważny projekt do u- 
stawj o r e o r g a n i z a c y i  m u n i c y p i ó w  i 
g mi n .  Dotąd adm.nistracya w całych Węgrzech 
spoczywa w rękach komitatów i municypiów au. 
tonomicznych, których urzęanicy pochodząc z wy
borów, nie podlegają kontroli władzy cenTalnei. 
Cała administracja kraju ma d tąd charakter 
jrzeważnie partykularny, a uia pandwowy, sta- 
uowy, nie powszechnie narodowy, raczej obronny 
przeciw potędze władzy państwowej, n>ż wyko 
nswezy poleceń rządowyeh. Taki sr&n rzeczy, a 
którego korzystała bardzo często wszelkiego ro
dzaju korruneya dla osiągnięcia osobistych i stron 
niuzyeh celów, a który me dnwał żadne j lękoimi o 
zdolności, a nawet rzetelności urzędników zwró
cił już dawniej uwagę powszechną na siebie i 
wyrobił to przekonanie, Ltóre teraz nawet opo- 
zycya podziela, że w tej mierze n*leży konie
cznie przystąpić do reorganizacyi, opierającej się 
w zńacznei części na nominaeyach stałych w 
miejsce częatyr.h, chwiejnych . zmiennych wybo 
rów zwyezaiLych nrzędników Narady komisyi 
na4 projektem już się rozpoczęły — głównie nad 
tem, jak daleko stosować powyższa Złsade no- 
m .nacji.

Minister P  e p r e 11 s dał na ostalniem posie 
dzeniu I z b y  w ł o s k i e j  ogólny obraz polityki 
rządu. Gabinet uznaje rozwinięcie stosunków han
dlowych za korzystniejsze od svsremu zbrojnej 
okupacyi. Honor narodu wymaga jednali, iżbdy 
sztandary włoskie pnzos sły nadal w A s s a b i e i 
M a s s a w i e.

Teraz dopiero nadchodzą dokładmeisze wiado
mości o w y p r a w i e  A n g l i k ó w  do Birmy i 
zupełnem ifflb zwycięstwie. Eskadra angielska, oo- 
suwająca . się w gorę rzek' Irawaddy, spotkała już 
25 listopada Lirmań*ką łódź królewską, ua której 
przybyło kilau dygnitarzy w celu ułożenia wa 
runków pokoju. Gen P r e n d e r g a s t  ozi.a'ii)ił 
im , że zawrze, pokój dopiero wówczas, gdy ki ól 
Thibo rozpuśu swą aimię, pozwoli Anglikom za
jąć stolicę B rmy i odda si« osob śeie w ich ręce. 
Nazajutiz nadeszła odpowiedź knda, któiy zgo
dził się na wszystkie warunki pudyk owane przez 
generała. Angli-y zajęli natyrbuj' ist twierdzę 
A va. Według doniesień oficerów angielskich for
tyfikacje tej twierdzy są w tak dobrym s‘auie, iż 
załuga jej mając nieco więcej czasu do przygoto
wania się na pizyięcit nuprzyjaoiela, mogłsby 
stawić zacięty opór. We dwa dui później przy 
był gen. Prendergast do rezydencyi królewskiej 
M a n d a l a y .  Wojsko angielskie otoczyło miasto 
i pałac królewski, a wódz naczelny ułożył z pierw 
szym ministrem birmańskim plan ceremonii która 
się miała odbyć nazajutrz. O oznaczonej godzinie 
udał się geu. Prendergast do pałacu królewskie
go. Po chwili wyszła stamtąd cala rodzina kró
lewska i udała Się śiodkiem szoaleru, utworzonego 
przez piechotę angielską nad rzekę. Przygotow any 
umyślnie statek zabrał króla i dwie jego mał 
żenm i ood eskoi tą dwóch batalionów odwiózł 
ich do Rangunu, stolicy Birmy angielskiej. Gen. 
Prendergast wprowadził do miasta Mandalay 
cztery pułki i jednę bsteryę, cbeąc w ten spo
sób zspobiedz rabunkom, których się powszechnie 
ooawiano. Czterech ministrów bii mańskieb pozo 
stawiono na urzędach. Naczelny zarząd nad kró
lestwem objął pułkownik SI ad  e n ,  który towa
rzyszył generałowi Prendergast w tej wyprawie.

&  r m y  n  s - k  *aj

K r a k ó w ,  7 grudnia
Ks. biskup Dunajewski w Sobotę wieczór po

spiesznym pooiągiem wyjechał do Lwowa.

Eyxkovv 8 Grudnia 1886.

Prezydent miasta Ir. Szlaohtowski wyjechał 
sobotę do L usław ic, do dóbr dzierżawionych prz®* 
p prezydenta od hr. Lanokorcńskiego.

Solenne nabożeństwo z funduszu krakowskiej 
kongregacji kupieckiej, cdprawionem zostanie jutro 
tj. we wtorek w kośoiele św, Barbary o godz. 10*/» 
przed po łuda itin , poczi m o godzinie 4 1/, na tąpił 
nieszpory z kazaniem i procesją.

DorOCZne nabożeństwo na inteneyę szczęśliwego 
rozwoju Towarzystwa bratniej pomocy rękodzielni' 
ków i przemysłowców krakowskich odoędzie się ju* 
tro w kokę k le OO. Dominikanów o g d z .  9 rano,

Demcnstracya młodzi-ży w teatrze przeciw je* 
dnemu z podrzędnych aktorów, bawiącemu się * 
pisanie paszkwilów, której możliwość przewidywała 
i-k dyrek.ya polieyi w sobotę, nif, odbyła się wca
le Widocznie gorliwość władzy dla ochrony rzeko' 
mo zagrożonego, była zgoła zbyteczną. Odbyła się 
natomiast dem nstracya w wręcz prz-ciwoym kie
runku gdyż pewnego kal.bru publiczność parterowa 
i galeryjna, nie znająo zapewne tego artysły i  twa
rzy, zaczęła wywoływać go z zapałem po pierw
szym nkoie, w kiórym woale nie występ wał Wy
woływali go ci sami i po akc e drugim ale częśó 
publiczni ści sykała. Jednego z sycząoyoh wyprowa
dzono z teatru Je s t to o ile wiemy pierwszy 
Krakowie wypadek mgerencyi władzy w obronie 
aktora przed objawami niezadowolenia publiczności. 
Powinszować protegował emu, —- Protekcyi tej m« 
djzuara srtysiKa która w trzecim akcie pomyliwszy 
się w roli, z podo^nem Bpotkała się syl aniem. Trze
ba wiedzieć, przeciw komu sykać wolno.

W sądzie deDgowanym karnym toizyła się w 
»obotę znana sprawa prof. M. S kjłowskiego prze- 
oiw p. Józefowi R  nhterowi. Rozprawę przeprowadził 
adjnukt p. Rotschek. Imieniem uekarżyoiela wystę
pował adwokat dr. Paszkow ski, bronił oskarżonego 
adwokat dr Abłamowicz. Pan R ichter został uzna
ny Winnym czynnej obraży ezei z § 496 u k i 
skazany na 14 dni aresztu. Od wyroku tego wniósł 
on odwołanie

Morderczyni ś. p Bałuckiej Seweryna z Plute- 
cki h ŁabędziowsU skazaną zostałą w sobotę prze* 
trybuuał sądowy, wskuiek orzeczenia ławy przyB;ę- 
głDoh, na karę śm erci pizez powieszenie.

W tutejszym zarządzie c. k. kolei państwo
wych zaszła z dniem 1 b. m. zm iana, w tym bo
wiem dniu oddał ces. radca p. Emil Kuhn kiero
wnictwo o. k. dvrekoyi ruchu w ręce p. Wiktora 
K )Iosvarego. — Żeguanająo się z swymi podwła
dnymi oświadczył p. K n h n , że tymczasem idzie na 
sześciomiesięczny urlop, dodając jednakże, że powrót 
jego na dotychoz isową posadę j^st bardzo wątpli
wym.

W sprawie wodociągów regulickioh postąpiono 
krok napr/ód. Jak się dow iadnjm r, ukończono wła
śnie wytyczanm słupami trasy z Regulic do Olsza- 
nioy. Kiedy jednakże sprawa ta wziętą zostanie o- 
stateczme na seryo i kiedy mieszkańcy Krakowa 
będą się mogli zacząć cieszyć nadzieją dostania zdro
wej wedy, o tem niestety dotąd nio donieść nie 
możemy.

Wygnam y z Prus potrzebu:ą um ieszczenia: Gu
werner, kawaler w starszym wieku, posiadający jak 
najgrnntowniej jęzvki ang;elski, franouski, niemiecki; 
majster kominiarski z fam ilią; młynarz kaw aler; 
służący do handlu , bardzo porządny, żonsty, bez
dzietny, żona niemka , bardzo dobra kucharka; ko- 
tiar* kaw i Je r ; azynkari ■ ioną ; malarz pokuj > wy, 
kawaler; nau-zyoM  wiejski » rodziną; oukiernik z 
rodziną, m gący być ku harzem ; pisarz prowento
wy z i - s ą ;  pisarz kaw aler; leśny z famil.ą. mogą

:‘-y bvć d-zorrą
Poranek muzykalny. K»żdy nowy wyi-tep szko- |

ły muzycznej p Euiili- Salnmoóskiej wobec słucha
czów zaprosł-myob, to nowv powód do szczerego 
uznania dla tęg i zakładu. Takie przekonauie wynio
sła  pabli-zn ść w zoraj z poranbu urządzonego 
przez p. S il nońską. Niedyakrocyą nazwie ktoś mo
że, Że Wyd b y wa m y  na jaw tal-nty, któ-a pod osło
ną powagi swej nauczycielki, dążą do znakom tego 
rozwoju, ale u-zenuice tego rodzaju jak pp Kurkie- 
wiez Sznk;ewicz i Czerni — milczeniem pominięte 
b tć  nie mogą. Jeżeli bow>em znaczna cześć pim yśl- 
nych rezultatów, jak ch był śmy w izoraj świadkami, 
zaliczoną być milsi na karb umii jętnego kierownic
twa; to nit-małą odgrywa tutaj rolę taletot w połą
czeniu z wytrwałą pracą młodych wychowanie, c r u  
szczere zam iłowana sz tu ii, które często bywa po
ciechą w przyltryoh chwilach żvcia. Aozkolwiek 
wszystkie ustępy programu poranku oeohnwała dba
łość o najdokładniejsze spełnienie zadauif celujące 
zaletami wykonanie P o l o n e z a  Chopina, jak ró 
w neż tccmpozycri Schuman a-Rąffa ć b e n d l i e d  
bzi zególniej zadłużyło na zaszczytne odznaczenie. 
Dziebła je również p. Kotekka która odśpiewaniem 
kilau salonowych pieśni sprawiła siu haczom rze
czywistą przyjemność. W ustępach ensembbwych 
jak zwykle użyczyli swej pomocy kapelmistrz p. 
H>i'k i hr. Zrgm uut Cieszkowski.

Program kasyna powszechnego na miesiąc gru- 
dz * ń zip iw a la teatr amator* ki' na d 12, sonrert 
na 19gc i tnmb lę w połącz* niu z taó< ami na 81. 
Początek zabaw ustanowiono na godzrnę wpół do 
ósmtj wieczorem Niektórzy członkowie kasyna mają 
podobno wy-tąpić z żądaniem , by dochód z przed
stawienia teatralnego lub tomboli przezua z"ć dla 
wygnańców z P rus Wydział jak się spodziewamy, 
chętuie zapewne uczyni zadość tym szlachetnym wy- 
maeauioin

Koncert w sali strzeleckiej wykona lUtro oihie- 
stra 57 pułku.

P Kazimierz Batdwin de Ramult rodem z Kra
kowa, kandydat notaryaluy w Bochni, otrzymał dziś 
ua tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw 

„Diabła", pisma numorystycznego i illuetrowane- 
go, wyszedł z draka Nr. 28, który odznacia się 
poczciwą mvślą. spokojem i godnością w traktowa
niu osób i rzeczy, a zarazem dowcipom i sarkazmem 
z serca, nie ze z ł i ś i  gryEąojm. Bez wyuzdani;, i 
bezwstydu oszczerstwa karci D iabli brak taktu  tych, 
którzy z swego stanowiska i wieku odznaczać się 
powinni ojcowską troskliwością i wyższością myśli 
w kierowaniu młodzieżą Z pisma tego, nie błotem 
pisani go, wszelkiego rodzaju paszkwiliści i kondotje- 
rzy pióra uczyć eię powinni, jak należy stawaó W 
obronie zwaśnionego spółeozeństwa. Na pochwałę 
mianowioie z-ełnguj 3 spokój, z jakim Diabnl trak* 
taje zuchwalstwo literaokioh opryezków. Pism a hu- 
morjetyoiBue w naszych stosunkach tylko miarą, 
przyzwoitości i uczciwości mogą wywierać doda
tn i wpływ, o ile to jest możliwem dla tego rodzaju 
wydawnictw

Zapiski policyjne, w nocy du. 5 b. m. po pćł- 
nooy przytrzymał żołnierz policyjny na Kazimierzu 
pijanego stolarza za wybryki uliozne i prowadził g® 
na strainioę. W drodze jednak iresstowany skoozyl
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do W isły i pociągnął za sobą tak ie  policjanta, któ
ry go chciał wyratować. Na krzyi polioyanta przy
było dwóch kontrolerów tr-mwajowych, którzy oby
dwóch z wody wydwhyli P ijaka oddano po osusze
niu do sądu.

Chemiczne iaboratoryum, P. Adolf Mnssil, apte
karz i chemik sądowy, urządził wb Lwowie stacyę 
doświadczalną do b da u wszelkich pudejrzauyoh środ
ków spuiywrzyoh. j a /  nabiału, mąki, pieczywa, m ę- 
siw i tp . , tnrfziei w ina, p iw a , rum u , likierów itp, 
artykułów niemniej do badfenia wody do picia pod 
względtm dobroci. jak i uśytku do celów teohnicz- 
n r h ,  wód mineralnych, nafty pod względem ■ pal- 
n«śoi i d o b r o c i , wosku ziemnego, kamieni wapien
nych rud m t 1 cznyeh. ziemi ornej itp. przedmio
tów o krórych za umiarkowaną cehę pc dokładaem 
zbadaniu wydaje orzeczenie. Byłoby bardzo pożąda 
nem, aby tego rodzaju prywatna pracownia powstała 
w nasz Hi mieście.

Stryj, 3 trudnią. I nasze miasto dało znak ży
cia. W wilię dnia pamiątkowego odprawiło się na
bożeństwo żałobne za pol( głyob bohaterów w walce
0 niepodległriż. w dn u z »  29 listopą la stowarzy
szenie rzem.i^fani ze „Owiwi?*-1 urządziło w ieuorek., 
n i który zaproszone zostały osoby, należące do ró
żnych sfer tow arusk ich  Po odczycie t początku, 
prz«biegn i znaczeniu powstania listopadowego, p. 
W wygłosił z pamięci i z wei wą piękny w iem . 
Stefana Gorczyńskiego „Bitwa pod Groch iweia1*, 
poczem nastąpiły śpiewy polskie i ruskie. Ozdobą 
skromna uczty, którą stowarzyszenie „Gwiazda1* 
gości swoich raczyło, były mowy patryutyczDo, a 
uwieńozmiem uroczystości składka na weteranów 
Jedną jeszcze nader pomyślną wiadi m»śc)ą dzielę się 
z ozytelaikami N. Reformy Oto w miodem poko
leniu odzywa się chęć szczerego pojednania dotąd 
wrogo względem siebie usposobionych, 'h o ć  j pdną 
piękną krainę zami»azkujących narodowości. Grono 
młodzieży rnskiej objawiło chęć wzięcia udziału w 
uroczystości I I  cklewiczowskici, przez Polaków urzą
dzanej, wyrażając przytem nadzieję, że młodziefc pol
ska poprze ją w urządzeniu wieocorku kn uczozeuiu 
Szewczenki. Przyjęliśmy podaną rękę ao zgody a 
zapałem

I stało się to, czego w sejmach i parlamentach 
doświadczeń szermierze dokonań nie mogą, pojednała 
się młodzież obydwu narodowości w koleżeńskiem 
kółku, które w rnskim  i polskim językn w ruskich
1 polakńh pieśniach czciło pamięć wielkiego poety. 
Oby ten głos zgody ze S*ryia odezwał się tysiąoznam 
echem w eałym kraju! Młodzież rzemieślnicza za
wstydziła in te lig e n c i tu te jszą , która nie mogła się 
zJobrć na obchód pamiątkowy w kasynie.

Z Stanisławowa. Do urny wyborczej przystąpiło 
bez wszelkiej agltacyi, a 19 wyuorców, z którrch o- 
trzym ał dr. Zygmunt Mroczkowski 391, dr. Kamiń
ski 25 Cieński 2 a Halpe.n 1 g łns. W ybitny za
tem posłem miasta Stanisławowa na S>-jm krajowy 
dr Zygmunt Mroczkowski 391 głosami.

Gdyby nie jakiś iście gorączkowy pośpiech dra 
SzTdłowakiego, który wybór o 10 godzinie przedpo
łudniem rozpoczęty, zamkną! już o wpół do pierw
szej w południe, tak że wielu pp. urzędników wy
szedłszy z biur wprost do urny wyborczej, zastali 
ją już zamkniętą, — byłoby co najmniej o 100 do 
150 głosów więcej na dra Mroczkowskiego padło 
Ta poważna liczba głosów, bez wszelkiej agitscyi.

niewyraźną dykcyą. Przyprawił sobie przytem nos 
monstrualny, nie mająoy żadnego związku z rodza
jem r i i , do jakiej go dyrekeya obowiązuje. Pod 
względem sz»>-ży dorówuał mn p. W iniarsk i, zato 
pani W iniarska grała dobrze, coby z m ałe* i za
strzeżeniami jeszcze tylko o pani Sułkowskiej po
wiedzieć można.

A wrażenie ogólne?.,. Niestety, całość przedsta
wienia sobotniego wyjadła w charakterze przedsta 
wien zeszłego sezonu. To powiedzieć wystarcza. 
Shoking! O. O.

Sprostowanie, W ustępie kroniki p. t. „Ruch 
budowlany1*, zamieszczonym w numerze niedzielnym, 
zamiast stopa kwadratowa czytać należy sążeń kwa
dratowy.

S p r a w y  są d o w e -

Zamordowanie ś. p. M . Bałuckiej.

(Ciąg dalszy )
Inni św.adkowie zegnają bądź to szczegóły, od

noszące się do zachowania Łabgdziowskiej po do
konanej zbrodni, bądź teź opisuiąc stosunki ś. p. 
Bi łuckiej objawiają swoją wątpliwość, aby taż 
miała być komukolwiek coś dłużną. Podobne świa 
dectwo składa syn zamordowanej p. Michał Ba
łucki, który również są-izi, że ś. p Bałucka n i
komu mc winną nie była. Przytem podaje oko
liczności, towarzyszące kradzieży, jaką dotkniętą 
została ś. p. Bałucka w r. 1881, na kwotę prze
szło 1000 złr., złożuną w Kasie oszczędności w 
książeczkach, opiewających imionami jej, syna i 
córki. W czasie, około którego kradzież ta doko- 
aaną została, ś. p. Bałuckiei zginął klucz od ku
tra, na miejsce którego dała dorobić inny, obe 
cnie zaś klucz ów, dawny zgubiony, znaleziono 
w kłódce, a stąd wynikają poszlaki, wyjaśniające 
owo tajemnicze j.tiknlęćie pieniędzy, którego pa
rna poszkodowana swego czasu na razie nie do
strzegła — a gdy s y n , zasłyszawszy o jej sto
sunkach z Łabędziuwską, i o tern, że raz zdrze
mnąwszy się u niej, ś. p. Bałucka dłuższy czas 
tamże przespała — wysnuł stąd podejrzenie, czy 
też jłj wówczas klucza owego nie wyciągnięto 
z kieszeni — ś. p. Bałucka zgorszyła się tak cięż
kim przbciw swej dobrej znajomej zarzutem i żą
dała, any żaanych dochodzeń, uwłaczających i 
przykryci tejże nie czyniono. Świadek jest zda
nia, że r  samej rzeczy stosunek między nie
boszczką a Łabędziowską nader zazyły być musiał, 
gdyż świadczy o tem rozbieranie się przy niej 
do spoczynku, czego nigdy nawet wobec rodz,ny 
nie czyniła.

Zeznania następnych świadków dotyczą prze
chwałek Łabędziowekiej, rozgłaszanych przed wy
jazdem ao Krakowa, gdzie się miała udać niby w 
celu podniesiema znacznei wygranej. Zapytam. , p i- 
wód tych kłamliwycu przechwałek przez przewo 
dniczącego, odpowiada, że „pochwalić się prze
cież można1*. Inni opowiadają o zabranem do 
Krakowa przez osaarzoną żelazku z duszą. O sto- 
auukn wielkiej zawisłości, w jakim do Łabędziow- 
fkiej pozostawał je, małżonek, i o tem, że raz już
miała Ł. z sobą w Krakowie tłuczek od mnzJz.t- 

pressyi i sztuczek zdobyta, świadczy wymownie, zejrza, ale tłomaczyła się, że go wzięła niechcący, 
dr. Mroeakowak. pos ada ogóhie znufmi i Bympatyę Co eię tyczy twierdzenia oskarżonej, że rzekomo 
wyborców. Fakt teu il lustr uje również dosaduie, co; pi siadaną a Bałuckiej pożyczoną ‘ utną ową 600 
może gantka warchołów, podszywaiaua się pod złr. zł iżyla sobie, grając v  loteryę — wezwani 
płaszcz „Koła Tn1eazrzań?kłcgn“ — jeSli. jej bagne- m a świadków kolektunci kantorów, w których Ła- 
tów, żandarmeryl. egzekutorów podatkowych i mon będziowska stawiała, przyznają wprawdzie, żs nie 
tera śruby pudatknwej (j ak  p r z y  w y b o r z e  i m -  Kiedy wygrywała, lecz przegrywała znacznie wfę- 
d y J a t a  „von Oben- p. dra B 1 1 i ń s k i e g o) do ce j, gdyż stawiała dużo i często. Pokazuje się 
pomocy me d starczą. — Zdobyliśmy dowód, 
liczba 25 — to cały ich zwarty szereg.

że z tego, że gra w luteryę weszła u niej w silny 
nałóg i była może ważnym powodem do wielu dro
bniejszych kradzieży, jakie -pepełniał niewiadomy 
Sprawca u ludzi, z Lu  ry » i Łabędzio wska zosta
wała w stosunkach.

Na tych zeznaniach skończono postępowanie

  Sm  . t i k.  ■ i«  i w ^ . , 1 ^

T E A T Ł

(„Kł ira Soleil*, ■łanra Gh adineia i Camera.)

przyszła farsa T uano prawie uwierzyó, żeby kie
rownik artystyczny i  własnej woli wystawiał sztukę,
0 którei, jak m b  powiedział, wątpi, aby się mogła 
pedebao iu eraałoą Fiaaeyi t.Echo r. 1885 nr 76. 
Ltei s Paryża). My uńe pod Kulamy jego powątpie
wania : Klara ta arystokratyczna, upadła i zadowo- 
lona z swego loeu panienka, musi się wszędzie po* 
dobać „pewnego rodzaju publiczności** — tam gdzie 
jest sprytnie odtworzoną na scenie. U nas oddano 
rolę jej paunie K- ź ni c ,  której dość korzystna po
wierzchowność nie wystarcza do artyzmu — na
wet w balecie. Tuk samo i inne r  le w niewiaśoi- 
we przeważnie cdd;-ne zost Ty ręce i nawet nie na
leżycie były wyuczoue. Niezmordowany w pracy, 
wszystso grający p. S-ds-i i, mus ał wz;ąó rolę nale
żącą s ę p. Szym .nowsk.umu — i dobrze się stało, 
bo gJyby ją g rał p. Szymanowski, groaiłoby może 
niebezpieczeństwo utrzymania Się tej niedorzecznej
1 ulepi tyzw dtej f a n t  w że^ rtuo ze. N iewłaściwo
ść ą także było wyzyskiwać talent panny Kałużyń
skiej do triei iurzędnysh posług,, zwłaszcza, jeżeli 
nazajutrz pi>wierzą «: j«j tak fartezurą pracę jaką 
jest interpretacja roli Lu.iw k; w „S.erotauh** 
nery’ego. Ałe dalej. Wdzięozną rolkę Rolanda de 
Prem aillac zepsuł p. Arw.n zwykłą sobie szarżą i

pytania.

Z  powodu braku miejsca resztę sprawozdania 
odsładamy do najbliższegj numeru. (D. n.)

Dział ekonniiiicmy,
Wiee kra,owy rolników we Lwowie d. II gru

dnia 1885
Komitet podaje do wiadomości, Iż generalna 

dyrekeya kolei K aroJa-L ud»ika uprzejmie zezwo
liła na następujące z n i ż e n i e  c e n y  b i l e t ó w  
dla jadących na w i e c  do Lwowa pociągami o- 
sobowemi i mięszaneoii (z wyjątkiem rociągów 
pospiesznych) dla 2 i 6 klasy.

a) B i l e t  I k l a s y  kupiony po zwykłej cenie 
do L w ow a lub Podzam cza, służyć będzie ćlo ja  
zdy I I  k l. t a m  i n s p o w r ó L

b) P ó  1 b i le  t  u I kl do Lwowa lub Podzam
cza ważnym będzie dujazdy t a m  i n a p o w r ó t  
III kl.

Za k a r t ę  l e g i t y m a c y j n ą  posłużą d r u 

k o w a n e  l i s t y  z a p r a s z a j ą c e  k o m i t e t u .
List zapraszający (zaproszenie ua wiec krajowy 

rolników), ostemplowane będzie przy zakupieniu 
biletu na tej stacyi, w której podróżny do po
ciągu wsiada. — Tak list zapraszający, jakoteż bi
let jazdy — należy na każde zawołanie okazać i 
przy wyjeździe ze Lwowa i Podzamcza do po
wtórnego ostamplowauia przedłożyć. Bdet ode
branym będzie na koncowei stacyi podróży z po
wrotem.

Zniżenie to ma ważność tylko dla jazdy na 
wiec o d d .  8 — do 11 g r u d .  b. r. a d o p o -  
w r o t u  od  d. 11 d o 16 g r u d n i a  b. r., ale 
nie daje prawa do przerywania jazdy na którejkol
wiek stacyi.

Bilety bez listu zapraszającego i list zaprasza
jący bez biletu nie mają ważności.

Jest nadzieja, ił kolei czerniowiecka podobne 
jrzyznt. zniżenie ceny, ponieważ atoli odpowiedź 
dyrekcyi do te1 chwili nie nadeszła, uprasz,a się 
panów zaopatrzonych w zaproszenia kom itetu, 
aby kupując b:lety na staeyach kolei czerniowie- 
ckiej zapytać się raczyli o zniżenie ceny.

W mieniu k< mnetu
Roman Ctarłorysh. 

rlarada nad ohecnem położeniem rolnictwa. 
Jak wiadomo, d. 11 b. m. ma się odbyć „krajo
wy wiec luluiczy**, zwołany przez liczne grono 
obywateli-ziemian. O dzień później, to jest 12 
b. m. ma się odbyć druga podobna narada, zwo
łana przez komitet gal. Tow. goap. Zaproszenie, 
rozesłane d. 30 listopada opiewa :

'hecne przesilenie rolnictwa, nad którem ob
radował już kongres roiniczy w Wiedniu, a któ
re od tego czasu zaoguiłc się jeszcze, stanowi 
przedmiot nieustającej troski podpisanego komi
tetu.

Na posiedzeniu swojem z dnia 7 b. m po
stanowił K o m ite t  sprosić (celem wzmocnienia sił 
iwoieh) Z g r o m a d z e n i e  o b s z e r n i e j s z e ,  
złożone z pp. prezesów oddziałowych, delegatów 
bratniego Towarzystwa krakowskiego i członków 
reprezentacyi Krajowej, Jrtóreby wzięło pod roz
wagę obecne położenie rolnictwa w kraju naszym 
i zastanowiło się nad środkami i oprawy tegoż po
łożenia, a w szczigólności:*

1) ina sprawa ceł ochronnych; 2) taryf kole
jowych; 3) podatków ciążących na produkcyi rol
niczej — wreszcie: 4) kredytu rolniczego, ze 
względu na odnowienie przywileju Banku aastro- 
węgierskiego.

w wykonaniu tegoż postanowienia ma zaszczyt 
podpisany komitet, zgodnie z uchwałą, na dniu 
wczoraj izym zapadłą, zaprosić niniejozem wiel
możnego pana na zgromadzenie, które się odbę
dzie dnia 12 grudnia b. r. we Lwow.e w sali 
Tow. kredytowego ziemskiego o g. 10 zrsna — 
i ma nadzieję, że wobec ważności sprawy wiel
możny pan współudziału swego oimówić nie ra
czysz.
ks. Sapieha, prezes. J. Grelmski sekretarz.

Ceny produktów na targu wiedeńskim duia 
5 grudnia b r

P s z en i ca. Przy 76 do 78 kilogr wagi jedne- 
j~ hektolitra aa st« kilogr. w miejscu 8 25 do 

ua maj caerwiflo 8*60—8 ’65, ua wiosuę 8'45 
do 8 '50. Usposobienie stałe

Żyto. Za 100 kilogram, w miejscu na wio 
snę 7*08—7 13. Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 2 5 —825. 
Usposobienie spokojne.

£ d k u r u d z ą. Za 100 kilogr. w miejsca gotowa 
0‘00—Ó‘00; na maj ozerwieo 5 u5—6 -00. Usposo
bienie apokojne.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0 00, 
Ua wioanę 7 20—7 25. Usposobienie stałe.

S p j i r y t n *  bet baezld. Za 100 litrów w 
miejscu 25 25—25‘50- Usposobienie mdłe.

Ol e j  l n i a n y .  Za 10i> kilo 35 00—35-25. 
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykański 23-75—24*25; galicyjska 21-50 do 
22 00, prima cesarska z ma t a  A Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23 25- 23 50'; Nr. 00 25 50— 26 0 0 ; pri
ma kjni kazka Nobli w Bysturnie po 8 70 do 8‘80. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
2^-25 —29'50. Usposobienie gpokojne.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 53 00—54’00 Uspog->- 
bieuie stałe.

Ł ó j. Za 100 kilog I  sorty 33 50—34-00.

Nisz, 7 grudnia. Dotychczasowy minister woj
ny Petrovię wziął dymisyę; a dotychczasowy no- 
seł w Rzym i Frauassorich został na jego miej
sce mianowany ministrem wojny.

Móskwa 7 grudnia. Mosk. Wied. z dnia 5 
b. m. wieczór pisze z powodu groźby Kheven- 
hullera, ie armia bułgarsKa w razie dalszego po
suwania się mogłaby się zetknąć z armią austrya- 
cką W c z e ś n i e j  czy p ó ź n i e j  — to w szy st
ko j e d n o .  Nikt nie może przewidzieć, dokąd 
i jak daleko wojna się rozwinie. Groźba na przy
szłość wywiera ten sam wpływ przygnębiający, 
jak i na chwilę obecną. Nie miałaby ona żadne
go znaczenia, gdyby skutek jej objawił się był 
wyłącznie zaprzestaniem kroków wojennych. Rze
czy  w i ś c i e  j e d n a k  s p r a w a  ma  s i ę  i n a 
cze j .  Groźba owa pokrzepiła upadłego ducha 
Serbów, dodała im otuchy do zebrania sił no
wych i do przygotowania się do nowej wojDy, 
jeżeli to uznają za pożądane c i . którzy Serbum 
dodają odwagi. Przy tem pytają się Mosk Wied 
czy wspomnienie zaszczytne o skutecznej pracy 
oficerów rosyjskich, którzy armię bułgarską wy
ćwiczyli , n i e  p o s ł u ż y  za  p o ż y t e c z n ą  
w s k a z ó w k ę ,  d a j ą c ą  do z r o z u m i e n i a ,  
i ż  B u ł g a r y a  n i e  j e s t  p r z e c i e ż  t a k  z u 
p e ł n i e  ODU s z c z o n ą ,  j a k  s i ę  m o ż e  wy 
da j e .  — Zwycięztwa bułgarskie, okupione mę
stwem. zasługującym sobie na wielką pochwałę, 
n ie  d a d z ą  s i ę  w y k r e ś l i ć  z r a c h u n k u  
p o l i t y c z n e g o  m i ę d z y  S e r b i ą  a B u ł g a -  
r y ą. Armia bułgarska została wstrzymaną w dal
szym pochodzie i pozbawiona możności k o r z y 
s t a n i a  z w s z y s t k i c h  o w o c ó w  s w o i c h  
z w y c i ę s t w  i o f i a r .  At o l i  g r o ź b a m i  
z m u s z a ć  j ą  do u s t ę p s t w  — z n a c z y  t o 
p r z e b i e r a ć  m i a r ę  t e g o ,  co d o z w o l o n e .

Ka>r, 7 grudnia. Według A j Haoasa, pełno
mocnik angielski Drummond-Wulf wyraził swoje 
niezadowolenie z powodu nieoDecności komioarza 
tureckiego, Mukhcara-paszy, którego przyjazd raz 
wraz się odracza —  i oświadczył, że wkrótce 
sam wyrzeknie się rwej misyi. Drummond-Wolf 
sądzi, że ńdukiar pasza dlatego zwleka swój przy
jazd, że sułtan nie jest zadowolppym z zachowa
nia się Anglii na koniereneyi w Stambule.

Proklamacya powyższa Wywołała dobre wraże
nie. Krajowcy wracają do swych zwykłych zatru
dnień. handel zaczyna się znows ożywiać.

Król Thibo przybył do Raogunu £ ISJ

K a n t a  te le g ra tte z n e .

M fed e ft 4. 7 grudnia 1885.

ReaLi papierowa austryaekś .
„ o% papierowa nieopodat. .
, srebrna ...........................
„ złota ................................

t *  B uta złota węgierska 
Aj ive Bouini As8tro-węgdBT8ki*giJ 
Akeye hreiytowe austryockie . . 

> » węgierskie
Londyn .........................................
Napóleeodor . . . . . . .
Lumbaray ...........................  .
Akeye Korola L-d. .ks . . . . .
Akeye Lwowsao-Czerniowieekie . 
Anglo-bank . . . . .  ‘ i
U>i on .  ...........................
Ranki ercin . .
3 aa sbolm . . . . . . . .
Eihethalb.......................................
TiamwayJ......................   . . .
T ir ierH’ g
Alpine.............. ’„* . . . . . . .
Marka . . . .  ..................
Rubel . . . . . . . .  . .
D u k a t.......................

B e r l in  d. 7 grudnia 1885.
Banknoty aurtryockie . . . .
Wiedeń.........................................
Warszawa....................................
R ubu l...........................  . . .
5 % Luty zastawne KróL Polak, .

Listy likwidaiyjne . .
Azoye Earois Ludv ika . . . . 
Akeye kredytowe . . . .

G  1 « ł d  r

pomiAR połndn^wm

_ m 82-90
---• — 99-15- w . 82-15
— •— 108-90
97 97 -  -9Ż9*)
— •— 872—

28«-10 287 10
289-50 290-50

— .— 125-70
— •— 9-98

134- - ■ 134-20
227 25 227-25

—— 225-—
99—

75 80 7 6 -
103— 10310
273 10 273 -
168— 160-50
191 30 198.25
102 60 102-60
34-10 34 -
—-— 61-80

122 90 122 90
5 97

■ — *T*• - _ r —

467 -
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Sprawa wschodnia.
(Telegramy biuta korespondencyjnego.)

Wiedeń, 7 grudnia. Pol. Corr. zaprzecza do
niesieniu dziennika B-udaptsten Hirlap o rzeko
mym zamachu na sułtana.

Wiener aUg. Z tna  donosi , że Kheyenhii ler 
powrócił wczoraj do Belgradu i ze miał wziąć ze 

^sobą1 list cesarza do kr< i serbskiego.
Wiedeń, 7 grudnia. Dzisiejszy Montags-Reme 

dowiaduje się że mocarstwa wysłały ponownie 
naglące przedstawienia do SerUi i *io Bułgaryi. 
aby skłonić obie strony wojujące do pośpiechu 
w stanowczem zawieszeniu broni.

Teiegramy „Nowej Reformy”
(P ryw atne.)

Lwów, 7 grudnia. Wniosek p. AbraLamowicza 
o opust podatku gruntowego z powodu klęsk rol
niczych odessano do komisyi podatkowej. Wnio 
sek p. Kopycińekiego o zniżenie lal służby nau
czycieli ludowych do komisyi szkolnei. W dal
szym toku narad załatwiono liczne sprawy komi
syi prawniczej i petycyjnej. Następne posiedze
nie we środę.

Lwów, 7 grudnia. Analiza próbki autentycznej 
falsyfikatu sprowadzanego z Rosyi do Austro Wę
gier, jako rrpa surowa, dokonana w pracowni 
chemicznej uniwersytetu U owskiego, przez pro
fesora Radziszewskiego okazała, iż takowy zawie
ra o ś m d z i e s i a t  p r o c e n t  n a f t y  s a l o n o 
we j ,  że nie posiada benzyny, że zatem jest mie
szaniną uzyskaną sztucznie, jaką w naturze ani 
w Ameryce, ani w Rumunii, Galicyi 1 na Kau
kazie, według dotychczasowych badań ni nk owych 
nawet w przybliżeniu się nie znajduje.

(Z  biura korexpt^denafjmqo >

Wiedeń, 7 grudu.a. Wczoraj w nocy w śród
mieściu w dzielnicy I  u jubilera Grauichstadtena 
włamano się do bdepu i skradziono mnóstwo 
klejnotów i gotówkę w wartości przeszło ćwierć 
miliona złr.

Wiedeń, 7 grudnia. Dawny belgijski konsul ge
neralny, starzec 73-letni, Renkin, spalił się sku
tkiem nieostrożności.

Buda Peszt, 7 grudnia. Stronnictwo liberalne 
przyjęło w rozprawie generalnej i specyalneg wn.o- 
sek do ustawy o przedłużeniu mandatu posel
skiego.

Moskwa, 7 grudnia. Teatr niemiecki „Psra- 
dies** spalił się w części — przed przedstawie
niem. Amfiteatr spalił się do szczętu. Scena i 
kur] tarze ocalały Uratowano część dekoracyi i 
kostyumów, ale je m  szczono.

Paryż, 7 grudnia. Według Agencyi Haoasa, 
Belgia zgodzi się ua ostatnie wnioski Francyi co 
do konferencyi monerarnej, skoro Włochy już 
daw niej na nie się zgodziły.

Londyn 1 grudnia. Obseroer sądzi, że gabi
net nawet w razie, gdyby wybory, dotąd nie 
ukończone, wypadły ostatecznie na niekorzyść 
konserwatywnych, nie poda się do dymisyi przed 
zebraniem się nowego parlamentu, lecz przed 
łoży mu projekta do ważnych ustawodawczych 
reform.

Londyn, 7 gruduia. Doniesienie ze stolicy b ir
mańskiej z Maadilaju: Prendezgast wydał pro
klamację . t której ztpow isda, ze az do ostatb- 
cznej decyzyi ze strony królowej on obe'muje 
cywilne woiBkowe rządy w Lirnre. Wzywa więc 
ministrów i wszelkich urzędników, chcących słu
żyć Anglii, aby mu w tem byli pomocni.

Odpowiedzialny Redaktoi 
Józef Łokietek.

W y d a w ca : JJr. Le*ław BoroAski.

Rubryka „NadMtaar nin pnebndz! nti Rtdak- 
oyl, którj teł żadanj eńpowitdz i .nośol za. nią 
nin przyjmuje.

S J D E 8 X ,4 I£ .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
Magazyn t a w a r ś *  damek ich.  

Aparata kościelne i 1 d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 178—rSOO

KADE6ŁAH£.

Dla młodzieży. Lipska iBurger Z tg  z d 25 
Hstopada 1885 umieściła następującej osnowy cie
kawy a r ty k u ł: Najlepszym podarkiem ua gwiazdkę 
.dla d. leci, szczególnie dla chłopców Każdego wieku 
jest z pewuością Richtera „ p o t e u t .  s k r z y  u k a  z 
k a m y k a m i  do  I n d o wy * * .  Można ją na! yó w 
każdym lepszym sklepie zabawek; a mają one tę 
zaletę w porównaniu ze sKrzyukami, ; awi«rają»6mi 
kloefci do budowy, te  są nadzwyczaj trw ałe. Ka- 
m rki q w trzeoh bar. i  iL p rt, i  oc budowa na
biera kolorytu bardzo naturalnego i żywego. F»rby 
są nieszkodliwe, a kamyki <lają się każdej chwili 
myó m , iłem , przez co dzieck i m ż“ m “ó zabawkę 
zawsze czystą. Bawienie się temi kamykami jest dla 
dzłeoi bardzo zajmającem i prbudza je do myślenia; 
załączoue wzory budowy ułozoue s^ przez najlep
szych architektów i tak dokładnie wykonaue, że 
dziecku może je po większej części samo wykonać. 
Przy trudniejszych zadauiach zmuszone jest dziecko 
do głębszego zastanawiania się czego lekceważyć 
u’e można, przez co może 8'ę dzie ko całemi godzi
nami zająć w sposób kształcący. Sz.-zegóinii można 
zalecić zakupienie takiej skrzynki dla taki>h dzieci, 
które są chorobliwe i dlatego muszą przesiadywać 
w p o k iju ; przy tem rozwijając swój um vsł uczą 
się cierpliwoś A. — a skutKiem tego przestają być 
ciężarem dla osób najbliższyoh. Oprócz tego wspo
mniane skrzynki Richtera mają tę zaletę ia  co ro
ku mużna ten materyał zabawkowy w cJptw iedni 
sposób uzupełniać Jeżeli się np. tego roku kupi 
iŁgą skrzynkę dla ohłopoa pięoioietniego z wieln 
kamykami do bodowy za dwie marki to na przy
szły rok, kiedy chłopiec dawny m ateryał naukowo 
ju ł  opanował, można knpić skrzynkę uzupełniającą, 
przez co zapas kamyków powoi, tab nrośme, że bę
dzie można wystawiać najwspanialsze budowle. „Dla 
dz'eci tylko to jest dość dobrem, co jest najlcpszem” , 
a patentowane skrzynki z kamy kami do Wdów jr są 
stanowczo najlepszą zsDawką. dla tego należy je 
kupować na podarki na gwiazdkę. (1595)
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K rak ów , d u ła  7 1 2 .
bez kuponu.

Babio papu rowe TossyjKis . za *00 r*Ui
Marki niemieckie. . . .
Kupony weerne 
Dnia. nowi ważny .
20-to lrankuwka złota .
6 % Pozyozki. kraj. g a l i .
4 1 1 *> Pożyuika *r palie.
5 % Obligacye indemn. g.L za złr. 10G k. m 
t 1/, % List; zastaw. Banku kraj. za u  100 
5 % ULligi kumnnalne . . . .  I Emil. 
1% Listy z&st. Tow. kred. ziem.

100 mar.

Za złr 100 
. . 100

4* 
5* 
6*  
5% 
5# 
5% 
4 %

, Basku kip.
M 1 t

Js t. Król. PoL 
Llnńd. ,

n . Ser.

* p, mn. ióyp
zwr. za 4" ii., 
za rubli 100 
.  , L«0

Lwów , dmia 5  1 2 .
bezjjbie«ącego knponn.

Akeye Banka hipot. gol.. cdywiJ.) na zl ‘ 00 
6% Listy zast. Iow kred. ziem. za zł. 100 
4 y t n  * • • • » »  i®®

Listy zost. Ban/u kiajuw „ ,  101 
5 % Listy zast. Ranka hipot. gal. , „ 100 
Sft Ohligaoye indtann. • m  za z. 100 m.k. 
i " ,  % Obligacye pożyczki krajowej za z. 100 

Obtff. n n »  Bmkw fcnd. f n  d r ,  100

płacą iądają

273 — 
99 40
90 75
91 25 
OL 80

103 — 
oo te 1 
06 50

122 50 123 50
61 40 61 od

5 » b 6 05
9 »5 10 05

101 70 102 30
90 26 91 25

102 50 103 50
91 - 92 —
96 25 97 25
90 50 91 60
87 60 88 50
99 25 99 80

101 60 102 30
98 60 99 80
96 25 97 —
96 50 97 25
88 25 6v —

271 -  
99 85
91 25
92 -  
97 -

103 75 
Ml 85 
97

5#

6%
1*
5%

5*
5%
4>
5%
4%
5%
5%

W arszawa, d n ia  5 1 2 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zast iwm* z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . .  „ „ io0
Listy zast. W rzaw y  1. Em. „ „ 100

„ b ■ U- ■ ■ ;, lUO
;  . . m . . . .  ioo
■ - • IV. „ „ r IOO

W leded, d n ia 5 /12 -
OBLIGI DŁUGU PAJN8TMA 

bez bieaąoego kuponu.
Ren,* austr, papierowa ab złr-100 

.  ,  srebrna „ „ ,  100
• • złota . . .  i ,  100
> • I pap. nowa „ „ 100

Lusy z r. 18 4  na 250 złr ab 20 “I. za 100 
B 1860 „ 500 „ .  „ 100

, „ 1860 ,  100 „ ,  ,  100
,  ,  1864 bez % całe „ .  100
,  ,  1864 bez *  pół „ „ 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta zlot. na 1000 złr. . za złr. 100 
6% ,  papierowa. . . .  „ ,  100
b% ObLw. Ostb z 1876 w u »b 10%esc. L00
Pożyczka prem. po lOO Jr  ,  ,  100 

ł » » ■ 50 » „ ,  100
Lo*y dsańskii łTbeiss-Ref.) ,  „ 100122

płacą

82 IB 
82 6&I

108 7*, 
99 9U 

127 PO
139 50
140 50 
169 40 
167 60

97 90 
89 bO 

108 76 
119 -  
118 50 

LO

97 25 
89 75 
95 
93 FO 
92
91 50
, i'

OBLIGACYE INLEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind ab 10%esc. Galicyi za 100 m. k. 
"f> i, n i  A‘% > Rukow. , 100 , „
5% , .  „ 1% „ Siedm. , 100 ,  „
5 % t > .  7 % „ V, ęgier ,  100 .  .

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
'  % Losy Dnao-Fegulir. z I87u xa sztukę 1
5 % Pożyczka ,  z 7878 ,  » 1
„% Serbssa poż pr. po 100 frrn ., • 1
0% losy Turecki11 pr.„ 400 „ ,  „ 1

§2 do 
82 80 

l 0!‘ _
AOO 00 
128 BO 
139 80 
141
169 89 
168 50

98 05 
89 95 

109 25 
119 50 
119 -  
122 40

U S T f ZASTAWNE.
A‘y.% Łan krajowy galicyjski za 
6% Banku hipoteuznezG galio. r 
5% • hip. gol, z pr. „
5% .  „ ,0-let . ,
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
7 % ..........................-śo-1 .
6 % * „ „ „ ,  36-1 .
4Tl % Boden-Orbdit allgem. ost.
3 % Boden-Ored. allg. ost. z pr. „
4 % Galio. Tow. kredyt „lemtk. „
5 Gal. Tow. kred. .*ien. stare „
K % Bonku ao< ro-w jgiersi ,Hgo ,
’ * » » »
H  ,
4 % Bank* hip węg * premią ,

płacą iądąją

103 -  
103 — 
103 — 
103 50

119 -  
104 25
28 75

104
104
103
104

106
29

50

25

17 — .7 40

100 91 75 91 85
100 101 75 102 25
100 98 60 99
’00 96 97
100 99 100 ___
100 101 --- 101 50
100 99 75 100 __
.Uu 125 20 125 80
100 98 5o 99 _
100 91 __ 91 50
100 99 30 99 70
100 102 60 108 a
100 101 30 101 60
foo 99 — 90 aO
100 , a0 50 101 —

H
6 %

5%
4*
4%
4%
fi*ó %

5 ,
0%

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 zli za 100 
Ferdynanda półnoon. na 300 ,  x 100

% Kar. L. Em. z lb81 na 300 ,  „ 100
Koszyeko-Bogum. > 200 „ „ lu  ‘
Lw--Ci.er. z 1884 300 z. ab 10# za 100
Lw.-Czem. a 1884 n& 300 złr. „ 100
Rudolfa w zlocie. > 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie • „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) „ ,500 fr. sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 2 '0 złr. *a złr. 100 
Noidosty . na 3nft „ „ J 100
Moraws.-Ssl. C.- B. 300 ,  100

L O S Y .
ygłKred. dla handlu i pr«m. na 100 złr. w. a.

K l a r y .............................................  „ m. k.
4 #  Tow.żegl Dnu. ab 10# ,  100* „ w. a.
K rakow skie........................ ,  20 ,  w. a.
Ofner (miasti* Bud i . . „ 40 ,  w. a.
Cierwonego Krzyza austr. „ 10 „ w. a.

, » w««- „ 5 „ w a,
R u d o l fa ............................. „ 10 „ w. A
Stanisławowskie. . . . ,  20 „ w. a.
) ) / ,#  Tryesiyństóe . . „ lfn  „ m.k.
4 „  „ . . .  50 ,  w. a.

płacą

100 50 
105 50 
39 9L 

100 20 
82 
89 95 

120 —

97 30 
164 50
V9 70
98 30 
72 50

106 50 
110 25 
100 60 
82 50 
89 75 

120 50 
98 20 

165 *5 
100 10 

98 00 
73

179 50
41

114 — 
lo 75 
4 d -  
14 60 
8 75 

Ib 25 
25 50 

132 50

(O iU t. 
dywid

180 — 
42 75

6-—
7-~

15—
2P -
14-50 
42.30

22—
15—

9.81
15250
10-50 
13-50 
1 3 -
11-50 
7-94

115 _  9-50 Rudolfa

AKCYE BANKOWE.
na 200 zł. 

.  100 „ 
,  160 „ 
, 200 „ 
.  2(“I „ 
.  600 „ 
.  10J „ 
. 200 „ 
. 200 „

Anglobank .
Bank erein Wiener . . . ,
Kredyt, dla handln i przem. , 
Kreditbank węg. allg, a 
Lainderbank (50# wpł.) . .
Austro-wegicrskie . . . ,
Unionbans . . . . . , 
Galii- Bani hipoteczny , 
Bank kredytowy krakowuai , 

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Fiiuiui....................
Fordynanda Pófnoen. 
Fran-siszka Józefa 
E trola Lndw.ka . . .
Lwowski -Czerniow.-Jassy . 
Elżbiety
Koszyoko-BogumińBkie . ■

98 76 
102 25, 
786 
289 60 
102 10

lii

„ 2W *ł- 
,1<«6 „ 
. W  „ 
,  210 * . 200 „ „ 200 „ , 200 ,
.  „
.  200 „
e 200 „
. 200 „ 
.  600 .

8287 -
211 tsoim

19 25 ,9«94 SiedmipgredBtyję ,
44  3u fr. Staatseisenbann
14 oO 7 fr. Lombardy (kudb*nn> .
8 90 na Dunaj*

L8 7; W A L U  Tt J.
25 76 Dukaty pełne ważne . • . zi sztukę

133 25 2o-to F iankuw ki................... .  ,
20-to MarkOwki „ ,
Pół-rmperj*ły ’ •*, pełne ważne „ ,
Punfy zrtarliiw. ...............................
Bani n< ty w ł o s h a .............................   ,
Babla papi«vw« , ,  ę ■« WO aabUr

płaca

99 25 
luS 85 
*ZGb id 
8t-‘ -
lOg r 60 
fi-iiŁ — 
76 25

181 50 
1*293—

226 76 
224 75 
240 -  
147 -  
184 Tl 
)79 5e 
1273 ■- 
1 4  -  
476 -

5 »7 
S*

12 34 
10 80 
la  54 
49 

122

227 75 
225 25 

50
H 7 75 
JB5 25 
|80  — 
273 50 
184 50 
476 -

5 99 
0 69 

la  39 
10 83 
12 69 
49 70
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1530 2 2

o  pl, J j  111 K r a k ó w .
i  P f l  S  * t  3  F .  B R U N O  H A H N

W z y w a m y  p. Andrzej\ Czerwonkę, 
k e l n e r a  a  z a r a z e m  r e d a k t o r a  i  w y 
d a w c ę  c z a s o p i s m a  „ B I C Z ' *  o zawia
domienie nas o m iejscu swego zamieszkania. J e 
dnocześnie prosim y osoby któreby wiadomość tę 
posiadały o poinformowanie nas w tym  względzie. 

Drukarnia Związkowa w Krakowie.
„ i .  S z y j e w s k i .  T .  M a c h a l s k i .

D” łktor. Kasyer.

L. 3240.

Ogłoszenie.
W ydział powiatowy Jarosław ski 

w  myśl §. 30 ustaw y o reprezen- 
tanoyi powiatowej —  ogłasza n i
niejszym, że budżet powiatowy na 
rok 1886 jest złożony w Urzędzie 
Wydziału powiatowego do przejże- 
nia przez upodatkowanyck.

Ja ro s ła w  dnia 1 G rudnia 1885. 
P rezes Zastępca. 

Bartoszewski.159S 1

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. i  T. Gaitt & Co. t Altń
woreczkach po 5 kilo brutto: 

5 kilo ih . 7.20
„ 6.80 
. 6-80 
„ 5.80
a 6.20
„ 4.30 
* 4.10

H aklr afrykańską „ „ 3.90
i iime gatunki po eenacb omiarkowanych. 
H e r b a t ę  1 kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5,

6.50, 7.50 i wy tej. Na żądanie wysyłam oen-
niki i pn.b-i i '  1832 J6 7

G ł  o od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty itr. 1 , które odbiorca na mięjauu optaia 

A !~ -  M . 8* B u ry , A ltana.

Wyprzedaż zupełna 
i K s i ę g a r n i  P o l s k i e j

Lwów, 14, Plac Halicki, 14
Kstęjamia Pnl8Ka wyprzedaje wszystkie swo e 

zapas,'1 po cenach zniżonych o 25%  niżej cen 
katalogowych, jako to: książki do nabożeństwa, 
książki dziecinne w odpowiednich oprawach, 
Powieści (dział ten jest rajbogatszym), Dz ela 
historyozne, filozoficzno, przyrodnicze, prawni - 
cze, lekarskie, rolnicze, ogrodnicze, pczozelnicze, 
kuoharskie, techniczne, ekonomiczne, pedagogi
czne, podróże, poezye, dzieła dramatyczne i t. d. 
Mapy. Atlasy, Globusy, Fotografie Litografie, 
Fortrety, Albumy Grottgera i mne o „razy. Nuty, 
szkoły, ćwiczenia, wydania Petersa, dzieją 1 ho- 
pina, Moniuszki.

W szystko po ceu ach  zniżonych. 
(Wyjątek stanowią tanie wydawniotwa Biblioteki 

Mrówki.) 1440 3 4
Księgarnia Polska

Lwiw, 14, Plae Halicki, 14.

wysyła k a w ę  
Sdkką srabaką 
I m s  złotą
Csyfss pwrfewą 
Csyiaa plaataeyjną 
Kim  zieloną 
Saaba

Koncesjonowane przez o. z. Namiestnictwo
B i u r o  M t r ę c z e ń  S ł u g  

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE
ul. Gołębia N r. 16, 

peleea każdego esaau, tak w mieście jako i na 
prowincję wielki wybór Bon, Panien służąeyoh 
Rrądców dóbr. Ekonomów, Ogrodników, Kucha
rzy, Lokal, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych faehowyoh ludzi. — Na li
sty płacone z dołączoną marką poeztc r, od
powiedź odwrotna 680 4 6

Wada a ©

P u d r y

Zębów 5V
O

S p rzed a ż
we

.Wp ^  w s z y s tk ic h  
M adach  

^  materyałów
^  a p te c z n y  c h ,

w składach 
perfum  i u fryzjeró w  E

i i i-------    - '
260 32 44

113 84 WIELKI ZAPAS
s z t u c z e k :  s u k n a ,

(S—4 m etry; wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. *S
L  Storch w Bernie.

uodzat towaru należy dokładnie określić. 
Próbjn za nadesłaniem 10 et. marki.

Erren Lucas Bols, c. k. nadw. 
dostawcy, 

rok założenia 1575 w Amsterdamie.
Tychże specjalno ici

Curacao-Anlsette
m ąjduj*  się ns składzie we większycn 

handlach w k rau . 1182 13 2o

P rzy  sposobnośoi zakupna dla dzieei podarków

na Gwiazdkę
przypominamy naszą p a t e n t o w a n ą  h a *  
m ic  n n ą  s k r z y  n k ę  h o d o w l a n ą ,  bar
dzo pochlebni! omówioną swojego czasu przez 
wiele poważnych czasopism polskich, a także 
z powodu swych niezaprzeczonych zalet pedajo- 
gi :znyeh zasługującą ze wszech miar na po e- 
cenie. Dla dzieci, które skrzynkę taką już po
siadają, należy dokupić odpowiednią s k r z y n 
k ę  u z u p e ł n i a j ą c ą ,  ażeby podług nowych, 
bardzo pięknych wzorków, do niej dodanych, mo
gły ustawiać większe i p i ę kn ie j sze  b u d y n 
ki. Etyk.eta każdej prawdziwe! kamiennej skrzyn
ki budowlanej opatrzoną hyć mnsi ochronnym 
iB uwm  „Wiewiórpą - .  — IUost.c ..ane oenmki 
na żądanie franco.

F. Ad. Richter i Sp., Wiedeń,
Nibelungengasse 4.

S k ł a d y :  w Krakowie w ha^alach pp. Wil
helm Fenza i F. B. t.ahna; we Lwowie w handln 
p. H. Milllera; w Rzeszowie w handlu p. H. 
Diamanda; w Czerniowoaoh w księgarni p. H. 
Pardini, w handlach pp A P. Schulza x Em 
Rosenzweiga. 1194 7 10

R oboty ręczne
do haftu, w zastosowaniu kościelnem, 
salonowem i gospodarskiem; zaczęte, 
wykończone lub oprawione, polecamy 

w znacznym wyborze.
PORĘBSKI i ZIMLER, KRAKÓW.
Będąc w tym zawodzie gruntownie 

obzną,mieni, podejmujemy wszelkie spe- 
cyalne zamówienia, wchodzące w zakres 
robót haftów, ręcząc za dobre wykonanie.

Zamówienia zam ejscowe uskutecznia
my z całą starannością, udzielając wszel
k ich  objaśnień lub w wyjątkowych ra
zach przesyłając towar do wyboru.

Na żądanie, obszerny spis najnow
szych robót przesyłamy opłacony.

Skład przyborów do robót i haftu, 
jak: włóczek, wełny, bawełny, jedwabiu, 
paciorków, kanwy, płótna kanwowego i 
różne nowości, które obecnu znajdują 
zastosowanie do robót, posiadamy na 
składzie w dostatecznej ilości i w do
brych gatunkach.

Ceny umiarkowane. 1507 6 6

!Bardzo ważne!
5 %  taniej niż w  W iedniu i P radze.

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła
dające s ię : z płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabl., kupli, por- 
teepe, feldoindy, krawatki z 6 kołnierzy
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadam za
wsze na składzie dła całej armii podług 
ministeryalnycb próbek. Polewm się ła
skawej pamięci.

W . S ta c h o w ic z ,  
Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

Za dobry m ateryał, gustowny i prze
pisowy wyrób zaręczam. 1515 14 40

R e a l n o ś ć

Dr. Michał Kanfinann
lekarz zdropwy w Maryjenbadzie, ordy
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
pcpoł. Choroby stawów, mięśni i ner
wów, jakoteż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według najnowszej 

metody. 1458 8 10
- t f drukarni Zwiąikownj w Krakowi*.

składająca się z dwóch domów, ogrodu 
owocowego i gruntu, położona pod 1. 40 
W Nowej wsi tuż za rogatką Łobzowską 
jest każdego czasu do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Nadmienia się przytem, 
że tamże są 3 pokoiki i kuchnia jak 
również 3 pokoiki i sslep zaraz do wy
najęcia. Bliższa wiadomość ulica Baszto- 
■ra Nr. 18 dom WPani B ą c z k o w s k i e j  

1579 3 5  u Wincentego Ordy.

MJznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają
H u b n e r  i H a n k e  we L w ow ie.

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 6 ?

5 5  l a t ; ?
Istniejący magazyn o b u w i a  d a m s k i e g o  

pod firmą
AG. HAISTICKIEJ

w Krakowie
poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckie i

t r w a ł e  o b u w i e .  1590 1 8
Ceny bucików skórkowych i prunelowych od złr. 5  i wyżej.

O

INI
03

Ł  Bząea i Chmurskl w Krakowie.
W O D Y  M I N E B A L N E  sztuczne.

ŻelaziHta * pyrofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda ala paeyentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym, 

liliow a, przeciw kamieniom i artrytyzmowi.
Jodowa, przewyższa ilośoią jodn wszelkie wody rodzime. 

A lkaliczn a, jak Selterska. 
A lkallczno-Sodow a, jak Ylcby.

A lk a llcz n o  bodowa jak B iliń sk a ,
G orzka, jak W iktor fz  1476 8 ?

Woda bodowa.
Wody te aprobowane przez św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 
ze skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 

atenta przesyła się na żądanie frankn.

Medal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej.

>.
*O"O
a r

o
E

>»
*oL.O
CO

Eo

co-

Starszego lekarza sztabowego Dra Miilkra

Mirakulo-wstrzy ki wania O s ła b ie n ie ,
i p i g a ł k l  leczą bez niebezpieczeństwa i 
bf z balu ważenie wypływy z cewki moczo
wej, rzerzączkę białe upławy. w kbku dniach, 
także i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł grantownie i 
bez złych następstw. Cena 1 złr 60 centów, 
przez pocztę o 25 ot. więcej.

zmazania nocne, impoteneye, osłabiano mę
skie (skutki samogwałtu), leczą tab u mło
dych jak i u starych ludzi, trwale i pod gwa
rancją słynne na cały świat Mirakulo-pre- 
p aty starszego lekarza sztabowego Dra 
Miillrra. Cena 3 złr. 10 ct., przez pocztę o 
52 ct. więcej.

Sprow adzić m ożna jedyn ie  z apteki św. Jerzego, Maksymiliana Schnelda, W ien, 5 
B ezirk , W im m ergasae 33, dokąd  należy się zw racać z wszelkiemu pisemnemu zam ów ien iam i 
W  K r a k o w ia n a  sk ład z ie  w A ptece E. Stookmarn. 065 6 7

C. i  nprzyff. Wsi LffeffsEo-CalróKo-Ma.
L. 27,01 l/Y.

Dostawa rozmaitych materyałów.
Na rok 1886 rozpisuje się jza ofertami dostawa 

cementu, wapna cementowego, tudzież wyrobów żela
znych, stalowych, m^taluwych, tkackich, wełnianych, 
szmuklerskich, powroźniczych, szczotkarskich, kauczu
kowych, skórzanych i szklanych, wreszcie tapet, po
chodni, tłuszczów, pokostów, barwników i innych che
micznych wytworów.

Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i za
opatrzone w napis: „oferta na rozmaite materyały,“
należy wnieść najdalej do 22 Grudnia r. b. godziny 
II przed południem U  głównego Zarządu w Wiedniu 
11 Elisabethstrasse 9), u komitetu zarządzającego w Bu
kareszcie albo u Dyrekcyi ruchu we Lwowie lub w Ja- 
ssach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić p r z y  

kasie jednego z wyż wymienionych miejsc, wadyum 
w wysokości 5% wartości ofiarowanej dostawy.

Wykazy materyałów i warunki dostawcze mogą 
być przejrzane w zarządach materyałami w Wiedniu, 
Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem 
pocztowego przesłane na wskazane miejsce.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też 
nieodpowiadające w czemkolwiek warunkom niniejszego 
ogłoszenia, nie będą wcale uwzględnione.

Wiedeń, w listopadzie 1885.
R ad a h lad owcza.

1601 1

Sprzedaż

byłych uczennic krakowskiej 
szkoły robót

otwartą została 
przy ul. Grodzkiej Nr, 9. I piętro.

Tamże można nabywać gotowe, lub za
mawiać ubrania dziecinne i damskie, 
bieliznę dziecinną i duńską, hafty, ko

ronki etc. 1564 4 6

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
od NOWEGO ROKU

prawo propinacyi
w Dębnikach - Rybakach

wraz z dwoma domami, oficyną, stajnią, 
kręgielnią i ogrodami przy przewozie 
pod Wawelem. — Bliższej wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr i fabryz hr. Lasoc
kiego w Dębnikach, poczta Zwierzyniec 

1586 2 4

Andrzej Zarzycki
autoryzowany inżynier cywilny
z siedziba urzędową w Krakowie, otwo
rzył kancelaryę przy ulicy Brac

kiej 1. 10. 1535 712

W i l l a
w Swoszowicach, w pobliżu Zakładu zdrojowego, 
w prześlicznym położeniu, starannie i z elegan- 
r j i  utrzymana aidada się z piętrowej murowa
nej kamieniej o 11 ubikacyaoh, przytem wozo
wnia, stąjnia, wędzarnia, pralnia, Jodewuia, tusz, 
obszerne piwnice, ogród owocowy, warzywny i 
kwiatowy, ataw i pola łąusni. 8 morgów, oraz 
własny wodociąg i górsk { wodą, da wydzierża
wienia na dłuższy przeciąg czasu. Wiadomość 

w nandlu
Porębski i Zimler, Kraków, Rynek, Nr. 8.

Wydzierżawiający, nioząjete przez siebie ubi
kacje może z łatwością i korzystnie odnajmo- 
waó w leeie poszukującym mieszkań na świeże 
powietrze. Komunikacya koleją; oddalenie ud 
Krakowa 1ji  godziny końmi. 1570 3 3

M af *a godzinę. Akademik, 
Polak, który przez lat 4 

kształcił się w Wiedniu, udziela lekcyj 
w zakresie nauk dla szkół realnych, 
żeńskich ludowych, także stenografii i ję
zyka francuskiego fteoret). Łaskawe zgło
szenia w biurze Dzienników i Ogłoszeń 

E. Silbersteina Plac Maryacki.
1581 3 3

Fabryka skór
BRACI DŁUŻYNSKICH

w Ludwinowie pod Krakowem
zalecają swoje skóry na obuwie, 
uznane przez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy, 
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamburskim skorom, jakich krajo
we garbarnie dotychczas jeszcze 

nie w yrabiały. isss 4 3

O l  n  | |  A | |  a  z tsbryki Prok- 
M .  MMMJU1MMM.NW scha jest tanio 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 

F l o r y a ń s k i e j  pod 1. 5, 1. piętro.
1583 2 2

1111 14 15

lwięta M cza ln ia im u
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 

CYA PISM PERYODYOZN YCH
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 
N a t w i ę k H z ą  W y p o ż y c z a l n i ę  H u t  m u z y c z n y c h

na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądane grat). i franko. 

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po c< ni» 70 ct.
=o«=

loncesyoiiowany Zakład poerzebowy 

A. Szafrański
ul. Kopernika ( Wesoła) N r. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najo’°pam,.lszyi>h rozmiarów i posiada 
największy układ wszelkich przyborów 

pogrzebowych.
M~ Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

1212 38 J

j  Dostawszy świeży transport różne- jf 
go gatunku kawy, polecam szcze

gólniej jeden gatunek

K a w y

Ceylon wybornej 1 dosko
nalej w smaku, którą sprze
daję po taniei cenie SO cent. za 
pół kilo i która nawet najwięcej 
wybredny gust zupełnie zadowolni. 
Oprócz tego gatunku kawy po 
55 et., 60 c. i 70 ct. — jako tez 

wszelkie
towary kolonialne

w najlepsi,ym gatunku kawy po 
cenack najtańszych

w h and lu  1696 2 4
W .  G o l d w a a s e r a

w Krakowie, Rynek Gl. I. 5.

APR0R0WAHK 
1 RZEZ AKADEIIE 

IEDTCZNAi #-
Posiadaja wszelkio 

wlasnosci 
JODDi ŻELAZA

Dla Bonaparte 
4 0  

w PARYŻU

Pasty lk i to są cudownej skuteczości 
przeciwko niethkncistości, Morozie i we 
wszystkich w ypadkach, w k tórych  idzie 
o nsnuiccc ubóstwa krwi.

1188 18

ftUERISON DADICALE
W  ET 11 RAPIDL

de toutes les

MALAD1ES Nemnses, E p iM n e s
ET SEGBETES 

par ma seule metnode.
Les Honorairei ne sont dus qu aprći ró- 

tablisscment eomplet.
Dr. Prof. A. MA L A 8 P I N A

Membre de plu“ieurs Societes scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A R I S .  1416 11 7

Traitement par Correspondanoe.

t u t o  m m m
do papierosów, z najlepszej bibuł- 
b- francuskiej, Le Houblon, Mais, 
Abadie i t. d., znane z dobroci, 
z fabryki Z. Boguckiego (pakowane 
w pudełkach po 100 sztuk), poleca 
handel materyałów piśmiennych, 

po eenacb fabrycznych 
Z. SKALSKIEGO  

Sukiennice 29.
1548 3 6

Sprzedaż mleka
z dóbr W r  o d k o  w i c e

otwartą zostanie od 1 grudnia r. b. przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 na dole. Przyjmuje 
się również stałe zamówienia dostawy 

nabiału. 1549 6 10

Pedagogiczka Polka
od lat kilku pełniąc! obowiązki nauczy
cielki przy szkole $ ydziałow tj, życzy 
sobie udzielać lekcyj prywatnych, tak 
w zakri sie przedmiotów szkolnych jak 
i języków fraam s*  ego i niemieckiego 

ulica Kanonicza Nr. 15 I  piętro. 
1576 8

Patentowane skrzynki z kamykami do budowy
ś^^^7apaśi^^T^^śzyśtEć^Tepśryęl^^®P*®^^prźe3ająćych,̂ aU aw E ^^ ^en i^7 ^^^ ’
i wyżej. Kto życzy sobie dowiedzieć s‘ę oo» bliższego o w'»’Q>m s y s t e m i*  o * * s p c ł -  
n i a j ł |c y i n ,  na którym opiera sie owa skrzynka z k imykami, ten muchy zażąda i m tą 
korespondencyjną cennika bogato ilustrowanego od c. k. uprzyw. fabryki skrzyD«k z ka
myk uni co nudowy f  Ad. Riobter et Comp, in Wien, 1. Nibelungeuya^" * > otrzyma

go franko. 1595 1 2

Odpowiedzialny rzedoe drukarn i A. S z y j e w s k i


